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Po tragicznej śmierci króla Alberta
Dzień pogrzebu dniem żałoby narodowej we Francji.

Bruksela, 192. pat. Na pogrzeb 
króla Alberta przybył z Włoch jedynie 
Następca tronu ks. Umberto, małżonka je­
go, a, córka króla Alberta księżna Marja 
Józefina ze względu na zły enem zdrowia 
pozostała w Neąpoihi. Księżna Marja Jó­
zefina na wieść o śmierci ojaa straciła 
przytomność.

BRUKSELA. 192. PAT. Do stólicy Bel- 
gji przybyli w nocy ze Szwajcarji następ 
ca Łronu książę Leopold z małżonką. Pa­
ra książęca była bardzo przejęta tragicz­
ną śmiercią króla Alberta i przyjęła oso­
biście kondolencje ty.ko od członków rzą 
du, któtzy zebrałi się w komplecie na 
dworcu. Jednocześnie uzgodniono z księ­
ciem Leopoldem prortokuł pogrzebu i ko­
ronacji. W poniedziałek wieczorem ciało 
króla Alberta przeniesiono z pałacu w 
Laeoken do aaanku w Brukseli. Szpatoi 
wzdłuż drogi, którą posuwał się orszak 
żałobny tworzyli b. kombatanci. Wśród 
nich znajdował aię oddział b. kombatan­
tów ]x>lskich ze sztandarem.

Pogrzeb króla Alberta nastąpi w czwar 
tek. W pogrzebie wezmą udziel króiówic 
i prezydenci wielu państw. Koronacja 
króle 1A-opolda na króla Belgja nastąpi w 
piątek w saili pamlamentu.

BRUKSELA, 192. PAT. Od dwóch dni 
Beilgja znajduje się pod przygnębiają­
ce, n wrażeniem śmierci króle. Dowodem, 
jak był łubianym przez ludność jest to, 
że przechodnie brukselscy komentując 
tragiczny wypadek nie mogą powstrzy­
mać się od łez. W prtzcniesienin zwłok 
króla do pałacu w Brukseli z "zamku 
Laecken wzięli udział wszyscy niemal 
mieszkańcy Brukseli. Wszystkie dżienni- 
ki wychodzą w czarnych obwódkach bez 
względu na przekonanie polityczne.

PARYŻ. 192. PAT. Rząd postanowił, że 
dzień pogrzebu króla Alberta będzie 
dniem żałoby narodowej. W Bairyżu 
przedstawienia w teatrach będą 
tym zawieszone.

WARSZAWA, 19.2. PAT. Z powodu 
tragicznego zgcnra J. K. M. króla Alberta 
prezes Rady ministrów Jędrzejewiez wy­
losował następującą depeszę: „J. E. Hta- 
bia de Broquevi.8e, prezes Rady mini­
strów- Bruksela. Łącząc się w uczuciu ża­
łoby z rycerskim narodem belgijskim, 
który utracił w osobie swego okrytego 
chwały moDarchy króla Alberta^ bohate­
ra waillk o swą niepodległość i wolność 
proszę W. E. przyjął słowa serdecznego 
współczucia. (—) Jędrzejewicz Prezes Ra­
dy Ministrów4*.

WARSZAWA, 192. PAT. Z powodiu 
cgomu J. K. M. kró.a Alberta I marszałek 
Józef Piłsudski wystosował do J. K. M. 
królowej Elżbiety następującą depeszę: 
„Oddając głęboką cześć w mieniu armji 
polskiej i wlasnem śmiertelnym szcząt­
kom J. K. M. -króla Alberta, którego szła-

v dniu

-KANiDAL W PARLAMENCIE AN
I-ady Astor, znana angielska posłanka wy­
wołała burzę w parlamencie angiel-kim przez 
stwierdzenie, -śż wielu posłów otrzymało ła­
pówki od producentów alkoholu, aby gloso­
wać zaoaUaetau ustawy alkoholowe i

chetaą, nieustraszona, i mężna posiać po­
zostanie na zawsze *w  historjd czystego 
bohaterstwa, proszę W. K. M. o przyję­
cie wyrazów mego współczucia14 (—) Jó- 
zeł Piłsudski, Mauszałck Po.śki i Mamistau 
Spraw Wojskowych.

WARSZAWA, 192. PAT. Gen dywizji 
Dainael Konarzewski wyznaczony na nad- 
zwynzajinego ambasadora p. Prezydenta 
R. P. oraz delegata rządu i wojska pol­
skiego na pogrzeb króla Belgja Alberta 
wyjeżdtaa do Brukseli ju®ro wieczorem.

WARSZAWA, 192. PAT. Dyrektor biu­
ra Senatu p. Piasecki -wiraż z sekretarzem

biura Senatu radcą Makiem udał się w 
dniu dzisiejszym do poselstwa belgijskie­
go, gdzie w imientiiu p. me.raza.ika złożył 
na ręce posła belgijskiego kondolencję 
z powodu tragicznej śmierci króla Al­
berta.

BRUKSELA, 192. PAT. Do Brukseli 
przybyli dziś popołudniu ministrowie 
francuscy Doumergue, Tardieu i Herriot. 
Wprost z drwonca ministnowie pospieszy­
li do pałacu królewskiego Laecken, gdzie 
złożyła hołd u trumny króla. Po l*/»  go­
dzinnym pobycie w Brukseli ministrowie 
Francuscy odjechali do Paryża.
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Nowa linja
MORSKA.

GDYNIA, 192. PAT. „Żegluga Polskal- 
zgłosiła do Unzędu morskiego nową xeg» 
lairną łinję między portami Gdynią, 
Gdańskiem a Hamburgiem. Na linji toj 
kursować będzie statek „Tczew",

MiniSTEU W IIIMIMB fRflflU' BARTHBD
■■■ON PRZYJEDZIE DO WARSZAWY. ■■■■■
PARYŻ, 19. 2. — W kołach, zbliżo­

nych do rządu twierdzą, że minister 
spraw zagranicznych Francji, Bar- 
tnou, podejmując myśl niedoszłej do 
-kutku podróży ministra Paul - Bon- 
eoura do Polski, wybiera się w naj­
bliższym czasie do Warszawy, celem 
rewizytowania ministra Becka, który 
przed kilku tygodniami bawił z ofi­
cjalną wizytą w Paryżu.

Termin podróży uzależniony jest 
od załatwienia bieżących spraw po­
litycznych, dotyczących Francji. W 
najbliższych dniach będą podjęte o-

ficjalne kroki przedwstępne między 
Paryżem, a Warszawą, mające za za­
danie ustalenie terminu podróży mi­
nistra Barthou do Polski.

W Paryżu panuje przekonanie, że 
francuskie sfery oficjalne przywiązu­
ją dużą wagę do nawiązania beapo- 
średn;ego kontaktu między nowym 
ministrem spraw zagranicznych Bar­
thou a osobistościami, kierującemi po 
li tyką polską. Obecny rząd francuski 
dąży clo zadzierzgnięcia ściślejszych 
węzłów ze swoimi sojusznikami, a 
przedewszy^tkiem z Polską.

Katastrofa kolejowa
2? OKI AK.

RZYM, 192. PAT. Między stacjami Port 
Yecchio i Populonia wydarzyła się kata- 
strofa kolejowa. Mianowicie zderzyły się 
dwa pociągi. 16 osób poniosło śmierć, li 
jest poranionych.

Zawieje śnieżne
W RUMUNJI.

BUKARESZT, 19. 2. (PAT). - 
Gwałtowne zamiecie śnieżne w całej 
Mołdawji, Bukowinie i Dobrudży 
sp< wcćowały unieruchomienie pocią­
gów na szeregu rumuńskich liirij ko­
lejowych.

SYTUACJA W AUSTRJI
flHHBaaHHaHHBaaHaB|aai walka partyzancka Z POLICJA

WIEDEŃ, 192. Wśród ludności wiedeń­
skiej utrzymuje się przekonanie, że po­
konany w wojnie domowej Sebatzbund, 
nie został jeszcze zniszczony.

Niema już coprawda zorganizowanych 
jawnych oddziałów, ale w podziemiach 
istnieją drobne gruipy. które wznowią 
swą czynność przeciw rządowi Dollfussa.

Jak się obecnie okazuje, przywódca 
Schutzbundu Deutech wraz ze swoim 
współpracownikami ustalił dwa plany 
wojennej akcji sohutzbundowców. Piani 
A przewidywał ouwairte wystąpienie 
zbrojne. Plam ten nie udał się, socjaliści 
bowiem zostali w otwartej wallce rozgro­
mieni.

Obecnie akiftia Iny staje się plam B, prze 
widujący partyzancką walkę z policją. 
Plam ten zdaje się zaczęto już wykony­
wać.

W dniu wczorajszym wieczorem doszło 
koło Reumamihofu do strzelaniny. Pa-lrcie 
policji i Hedmwehry były ostrzeliwane 
z dachu jednego z domów. Zarządzona 
natychmiast rewizja w całym gmachu nie 

[doprowadziła do ujęcia strzeiCów.
Władize przeprowadzają w dalszym 

ciągu nieustanne rewizje w domach gmin 
nych, poszukując broni. Urzędnicy poli­
cyjni, którzy weszili do piwnicy jednego 
z domów, powitani zostali strzałami ka­
rabinowemu Okazało się, że za kupą 
ziemniaków siedzi jakiś schntzbwndo- 
wieC, ktpry zresztą po wystrzeleniu jed­
nego magazynu, widząc beznadziejną sy­
tuację, ppddai eię.

Władze skonfiskowały dotychczas zna­
lezione huib dobrowolnie oddaine: 80 ka­
rabinów maszynowych, 3300 karabinów 
ręcznych, 3.8000 rewolwerów, 55.000 na­
bojów do karabinów maszynowych i 
200.000 do karabinów ręcznych.

Rzecz charakterystyczna, że w Mairx- 
tlof, skąd strzelano do wojska z 20 kulo­
miotów,- a. nawet używano podobno mio­
taczy ognia, nie znaleziono ani jednego 
kara hi nu «*uiszynowe«ro.

Policja nie ma odwagi przeszukać po- 
dziemnego labiryntu chodników pod 
Marx-Hof, gdzie, jak przypuszcza,, znaj­
duje się jeszcze bogaty arsenał socjali­
styczny.

POGRZEB OFIAR.
WIEDEŃ, 192. (Tel. wł.). Liczba ko­

biet i dzieci, poległych podczas ostatnich 
wailk ulicznych, dochodzi do 500 osób. 
Szkody, wyrządzone pressz artytlerję, o- 
bljctzone są na pół miii'jama szylingów.

Pogrzeb ofiar wojny domowej odbę­
dzie się we wtorek o godz. 1 popołudniu, 
w obecności prezydenta Doliifussa, człon­
ków rządu oraz przedstawicieli władz. 
Kondukt prowadzić będą dwa bataljony 
piechoty, trzy baterje oraz Szwadron woj 
ska, dwa bataljony policji, dwa bataljo­
ny Heimwehry i bataljon żandarmerji. 
Komendę nad całym orszakiem żałob­
nym obejmie wicekanclerz Fey. Zwłoki 
zabitych złożone zostaną do wspólnego 
grobu na cmentarzu cemtirałmym. Na znak 
żałoby w czasie pogrzebu płonąć ibędą we 
wszystkich Oknach kamienic świece.

ARESZTOWANIE WALLISCHA.
WIEDEŃ, 192. Były burmistrz miasta 

Bruck-am-Mur w Styrji, wybitny przy­
wódca socjad - demokracji austrjackiej, 
Koloman Wallisch, został wraz z żoną a- 
resztowany w pobliżu miejscowości Lie- 
zen w Styrji. Wall.Sscha, zakuto w kajdany 
i odstawiono do sądu krajowego w Leo- 
ben. Stanie on piized sądem doraźnym. 
Za, odnalezienie i aresztowanie WaJlischa 
była wyznaczona prernja w wysokości 5 
tysięcy szylingów.

WIEDEŃ, 19.2. PAT. O aresztowaniu 
posła socjał - demokratycznego Wailli- 
scha, donoszą następujące szczegóły: 
WkiJJisch usiłował wiraż z żoną dotrzeć do 
granicy czechosłowackiej. W drodze po­
znał go jednak pewien kolejarz i doniósł 
o tem żandarmerji. Aresztowanie nastą­
piło w pobliżu Adtmon. Wallisch był zła- 

i nie stowisł żadneco oporu.

ZWOLNIENIE 8 DYREKTORÓW.
WIEDEŃ, 192. Komisarz związkowy 

Wiednia zwólnił z zajmowanych stano­
wisk dyrektorów 8 wyższych zakładów 
naukowych. Powody usunięcia posiadają 
charakter polityczny. Dyrektorzy otrzy­
mali polecenie niestawienia się do pracy

MAŁA ENTENTA A W YPADKI 
AUSTRJACKIE.

PARYŻ, 192. „Petit Parisien1' zamie­
szcza wywiad swego korespondenta z ru­
muńskim ministrem spraw zagranicznych 
TituJeacu. Minister oświadczył, że Mała 
Enitenta śledzi z zaniepokojeniem rozwój 
wypadków w Austrji. Jest rzeczą nieuie- 
gającą wątpił i. w ości, że punkt kwlmłna- 
cyjiny jeszcze nie nastąpił. Nalleży oba­
wiać się diahzych komplikacji. Sprawo®- 
dawca „Peżirt Parisien1' podkreśla, że de­
klaracja. trzech wielkich mocarstw W 
sprawie utrzymania niepodległości Au­
strji uznania jest przez Małą Enitendę za 
niewystarczającą. Nie może ona przyczy­
nić eię do wyjaśnienia sytuacji, ani też 
zapobiec biegowi wypadków.

Demonstracyjny strajk
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 192. PAT. W dniu dzi­
siejszym na skutek akcji przeprowadzo­
nej przez centralną komisję Związków 
zawodowych i P.PJS. w godzinach między 
10 a 10.30 tano odbył się częściowy kilku­
minutowy strajk robotników w niekitó 
rych fabrykach i przedsiębiorstwach pry- 
wartnych. Strajk ten miał na celu podkre­
ślenie solidarności socjalistów w Polsce 
z socjalistami w Austrji. Wszystkie za(kł» 
dy użyteczności publicznej i przedsiębior 
siwa państwowe były czynne. Na płaci 
Zbawiciela i placu Unji Luibeilskiej za­
trzymało się kiłika wozów tram wajowych, 
jednak wkrótce ruszyły one na miasto. 
Poza tym wypad,kaem komunikacja na 
mieście ani aa chwilą nie ^caiiaia orzę®-
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Plan akcji zatrudnienia bezrobotnych
200 tys. ludzi ma znaleźć pracę.

W prezydjum Rady ministrów w 
Warszawie odbyła się konferencja 
prasowa, na której wiceministrowie 
Lechnicki, Duch, Piasecki i Kasiński, 
prezes funduszu pracy Klarffer i dy­
rektor G. K. P. Gartbusiński, przed­
stawiali plan akcji zatrudnienia bez­
robotnych. P. Lechnicki oświadczył, 
źe wszystkie plany robót są w przy­
gotowaniu i można przewidywać w 
tvm roku zatrudnienie 200.000 ludzi 
wobec 60.000 zatrudnionych wiosną 
r. ,ub. W przemówieniu p. Lechnickie- 
go nowością w dotychczasowej poli­
tyce rządu było zdanie o konieczno­
ści poparcia wysiłków drobnego wy­
twórcy. drobnego człowieka.

W opracowanych planach figuruje 
budownictwo państwowe z kwotą 
zgórą 54 miljony zł. (prawdopodob­
ne zatrudnienie 28.000 robotników), 
drogi lądowe i wodne z kwotą 46 mi- 
Ijonów (zatrudnienie 28.000 robotni­
ków), koleje mają zająć 12.000 ludzi 
ponad liczby pracujących corocznie 
6 wreszcie inwestycje miejskie, me­
lioracje, elektryfikacje i t. d. maja 
dać pracę około 55.000 ludzi, a bu­
downictwo mieszkaniowe około 70.000 
ludzi.

Z ważniejszych robót projektowa­
nych należy wymienić na kolejach: 
przyśpieszenie budowy linji Kraków 
— Miechów, Warszawa — Radom i 
Płock — Sierpc, na których z końcem 
roku ma być otworzony ruch tymcza- 
10 wy. Po za tem wspomniano o elekt ry 
fikacji węzła warszawskiego.

W zakresie robót drogowych prze­
widywana jest budowa 78 kilometrów 
nowych dróg, polepszenie nawierz­
chni na 225 kilometrach oraz budo­
wa około 1800 metrów większych mo­
stów.

W zakresie robót wodnych m. in. 
budowa portu w Płocku, Żeraniu i 
Płaszowie oraz budowa zakładu wod­
nego na Sole-Porębce.

Budowa lotnisk ma .----- -------
1.700.000 zł. Ministerstwo rolnictwa 
zamierza przeprowadzić scalenie 
gruntów na obszarze półtora miljona 
hektarów kosztem około 7.500.000 zł.. 
rozparcelować około 15.000 ha. Poza- 
tem będą prowadzone roboty meljo- 
ratcyjne na sumę około 2 miljonów zł 
Przypuszczalnie wszystkie te roboty 
dadza zajęcie 700.000 ludzi.

Przeprowadzone mają być też mel­
ioracje podstawowe (obwałowanie 
rzek, regulacje i t. d.J z funduszu pra 
cy i miel joracyjnego kosztem około 7 
miljonów zł., co ma zatrudnić około 
15.000 ludzi.

'Min. opieki społecznej przeznacza 
6 miljonów zł. na specjalną akcję za-

osadnfciwa młodzieży na roli polega 
na w.ykonywai3ai'' wszystkich robót 
przygotowawczych w osiedlu przez 
drutżyny młodzieży, poczem Członko­
wie tych drużyn obejmują działki w 
posiadanie. W każdem osiedlu ma być 
utworzona ferma wzorowa, prowadzo 
na przez doświadczonego rolnika. Za­
radnie niem młodzieży i opieką nad 

nia zajmował się dotąd Związek strze 
ećki, otrzymując na ten cel subwen 

cje Min. opieki społecznej. Obecnie 
jednak Ministerstwo’ 'powołało spe­
cjalne stowarzyszenie opieki nad 
niezatrndnioną młodzieżą i otno ma 
dalej tę akcję .prowadzić, przyczem 
ma ona objąć około 10.000 chłopców 

dziewcząź-

W planach fuńdusaui pracy i' inwe­
stycyjnego figuruje ogółem, wydat­
ków na sumę 80 ipiljonów zł., przy­
czem na zatrudnienie pracowników 
umysłowych przeznaczono półtora 
miljona zł., a. na podniesienie prze­
mysłu wiejskiego i rzemiosła 2300.000 
złotych.

Obszernie była na konferencji o-' 
mówiona, znana już zresztą, sprawa 
popierania budownictwa mieszka­
niowego, przyczem zapomocą kwoty 
37 miljonow złotych z tych fundu­
szów przewiduje się przyciągnięcie 
do obrotu ponad 60 miljonów zl. z 
funduszów prywatnych, z czego wy­
nikłoby zatrudnienie około 70.000 lu­
dzi.

szantażowego typu. Walne zebra®^ 
nakłada na nowy zafza/ł obowiął*!  
kontynuowania akcji progągandowd 
'przeciw prasie szantażowej i prowa*  
dzenia dalszych starań celem całko*  
witego zlikwidowania tego chorobb' 
wego objawu, godzącego w dobre 
imię i autorytet dziennikarskiego ^a*  
wodu.

Uchwały dziennikarzy
■■■■■■■ Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

W dniu 18 lutego J>.r. pod przewod­
nictwem red. Edwarda Rumuna od­
było się iv Katowicach walne zebra­
nie Syndykatu Dziennikarzy Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Po udziele­
niu ustęipująicemu zarządowi aibsolu- 
torjum dokonano wyboru nowych 
władz Syndykatu. Prezesem wybrano 
red. Edwarda Rumuna (Polska Za­
chodnia), wiceprezesami redaktorów 
Henryka Słowika (Gazeta Robotni­
cza) i Witolda Fabrycego (Expres Za 
głębia), sekretarzem red. Józefa Re- 
nika (Polska Zachodnia), skarbnikiem 
red. Henryka Sperlinga (PAT), człon 
kami zarządu redaktorów Stanisła­
wa Nogaja (Polonja) i Konstantego 
Ćwierka (Kurjer Zachodni). Do ko- 
aijji rev ą 'tej wybrano redakto­
rów Józefa ileynara (I. K. C.), Józefa 
Dskólskiego (Expres Zagłębia.) i Bo­
lesława Palędzkiego (Polonia). Do są

kosztować du dziennikarskiego wybrano redak-du dziennikarskiego wybrano redak­
torów Władysława Kubisza. ks. dr. 
Antoniego Marchewkę (Polonja), 
Adama Mikulskiego (PAT), Konstan­
tego ćwierka (Kurjer.. Zachodni) i 
Stanisława Tabaczyńskiego (Polonia) 

Między innemi przyjęto rezolucje 
w sprawie ograniczenie praw ubez­
pieczeniowych i w sprawie prasy 
szantażowej. Pierwsza rezolucja gło­
si:

Walne zebranie Syndykatu Dzien- 
n karzy śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego stwierdza, że nowa ustawa u- 
hezpicczeniowa stanowi ograniczenie 
praw ubezpieczeniowych zarówno w 
zakresie ubezpieczenia na wypadek 
choroby ., w zakresie ubezpieczenia e-O JI111JOIIOW za. 11 a •'lAAjaiuu w t-

trudnienia młodzieży. Projekt akcji merytalnego oraz na wypadek bez-

robocia. Ograniczenia te następują 
przy rówuoczesnem podwyższeniu 
składek ubezpieczeniowych ponad 
dotychczasowe normy. Walne zebra­
nie poleca zarządowi 'przesłanie po­
wyższej opanji Związkowi Dziennika 
rzy Rzeczypospolitej z wnioskiem 
podjęcia jednolitej akcji całego dzień 
nikarstwa polskiego w obronie uszcora 
plonych nową ustawą praw o ubez­
pieczeniu społecznem. Walne zebra­
nie Syndykatu Dziennikarzy Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego z analogicz- 
nemi uchwałami innych Syndykatów 
wyraża pogląd, że wyodrębnienie fun 
d uszów ubezpieczeniowych dziennika 

' rzy z ogólnej administracji ubezpie­
czeniowej mogłoby najbardziej sku­
tecznie zabezpieczyć stan dziennikar- 

. ski od ujemnych objawów w dzie­
dzinie spraw ubezpieczeniowych.

Druga rezolucja:
Walne zebranie Syndykatu Dzien­

nikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskie 
•go przyjmując do wiadomości spra­
wozdanie zarządu o dotychczasowej 
akcji przeciw prasie szantażowej 
stwierdza, że nie może uważać akcji 
tej za zakończoną. Szereg surowych 
wyroków sądowych, wymierzonych 
w ub. roku przeciw szantażystom pra 
sowym dowiodło, jak uzasadniona 
była inicjatywa syndykatu, podjęta 
celem wytępienia raka prasowego, za 
jaki uważamy prasę szantażową. Wi­
tając z uznaniem stosowanie rygorów 
sądowych przeciw szantażystom, jedy 
nie skuteczny środek przeciw istnie­
niu prasy szantażowej widzimy w 
wydaniu ustawy, uniemożliwia iącej 
pojawianie się i grasowanie prasy

Dobroczynna propaganda gen. Hallera
WMłWMB6liłłł<ł*BMI  Uznanie u obcych, serca swoich.

Mamefięlda. W śniadaniu wzięło 150 za­
proszonych gości, między nimi gub. Ety.

Popołudnia gen. Haller zwiedził pol­
skie szkoły parafjalne i był serdecznie 
podejmowany przez księży miejscowych.

Nazajutrz gen. Haller złożył przed po­
łudniem wizyltę w ratuszu, gdzie major 
Manefiedd, w otoczeniu kamwurzy i urzę­
dników, wiręczył ma księgę pamiątkową 
150-d'ecie miasta Bostonu.

Popołudniu gen. Haller w dalszym cią­
gu zwiedzał szkoły parafjiailne w okolicy, 
a wieczorem był obecny na wspaniałej 
akademji w sali Frankilina. U wejścia po­
witali swojego wodza członkowie boetoń- 
skiej placówki Stów, weteranów armji 
polskiej w mundiuinaich i oddział Legjona 
ameryk. oraz oddział Polaków z anmji- 
amerykańskiej z Pułaski Post, ze sztan­
darami. Publiczność zgotowała generało­
wi burzliwą owację. Na estradzie obok 
gen. Haljlera, zajęli miejsc*  wybitni 
przedstawiciele Polon ji i sfer amerykań­
skich. Po szereg’, u przemówień, nirozmaiir 
oomych występami wokailno-muzycznemi, 
gen. Hałiler wygłosił dłuższe przemówie­
nie, którego zebrani wysłuchali w sku­
pieniu, oklaskując go entuzjastycznie. 
ZaiĘzgdzOA*  fta kwestia przgnwyta o-

koło 700 doi. na Fundusz inwalidzki im. 
Paderewskiego.

Po akademji odbyła się kolacja i przy­
jęcie gen. Hallera w Domu majrodowym, 
gdzie zebairło się około 200 osób. Około 
godz. 1 •*  macy gen. Haller opuścił Dom 
narodowy, a na drugi dzień ramo wyje­
chał do Manchester, miasta w stanie New 
Hanupshire, DÓedałeko gnanie y kanadyj­
skiej.

W Manchester ks. biskup John B. Pe­
tersom, głowa djecezji Manchester, zo­
stał udekorowany „Mieczami Ilałilerow- 
skiemi’* przez gen. Hallera za pracę dla 
Ploti laików w swej djecezji.

Ceremonja dekoracji odbyła się na 
wieJkiem zebraniu miejscowej Polonji, 
przy udziale praedPiaiwideli władz miej- 
skach i sluanowych. Obecnych było prze­
szło 3000 osób.

W Manchester Fundusz na inwailidów 
airanji polskiej został powiększony skład­
ką. która przyniosła 550 dolarów.

Dzieci ze sżtkoły pauiaf jaltnej św. Ka­
zimierza wręczyły generałowi od siebie 
dar pieniężny dla Łnwałidów.

Obecnie gen. Hal Jer doeiera, ftiŻ' do sta­
nów środkowych.

Wycieczka estońska
W POLSCE.

WARSZAWA, 192. PAT. W dniu d®»- 
siejRzyjm o godz. 10.50 prezes redy uaczeł- 
nej towajrzystwa polsko - estońskiego mi­
nister Hubicki pnzyjął wycieczkę estoń­
ską w lokalu towwzystwa. Następnie wy­
cieczka złożyła wizytę p. prem jerowi Ję 
drzejewi jeżowi, przyczem minister pełno­
mocny Pusta wręczył p. prennjerowi wiel­
ką wstęgę orderu Ora Estońskiego. Sko­
ki delegacja wycieczki przyjęta została 
na audjeincji przez minisitina Bedka. O 
godz. 13 wycieczka złożyła wieniec »a 
grobie Nieznanego Żołnierza.

Zjazd delegatów 
ZWIĄZKÓW I TOWARZYSTW 

POLSKIEJ MŁODZIEŻY EWANG.
Zjazd odbył się w ub. niedzielę w 

Katowicach w śląskich techn. zatkł. 
naukowych przy udziale około 250 
osób z całej Polski. Zjzad rozpoczął 
się nabożeństwem z kazaniem, odpra 
wionem przez pastora Jerzego Tytza 
z. Sosnowca, poczem powołano przea 
aklamację na przewodniczącego zja> 
du ks. seniora Kulisza, do prezydjum 
zaś ks. past. J. Tyiza, los. past. Nierost 
ka z Cieszyna, mecenasa Michajdę i 
Katowic i prof. d-ra W. Rose‘go. Po 
referacie ks. sen. Kulisza na temat 
ideologji polskiej młodz. ewang. u- 
■chwalono utworzenie ogółno-polskie- 
go związku towarzystw, poi. młodz. 
ewang., wybrano zarząd, w skład któ 
rego weszło 5 przedstawicieli Śląska 
i po 1 z Krakowa, Sosnowca, Często­
chowy, Ostrzeszowa, Warszaiwy i Ło­
dzi. Prezesem zarządu głównego wy­
brano ks. pastora J. Tytza z Sosnow­
ca, siedzibą Związku są Katowice. Po 
przyjęciu szeregu wniosków, dotyczą 
cych organizacji i form pracy w 
-związkach i towarzystwach poi. 
młodz. ewang., wysłano depesze hoł­
downicze do pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, marszałka L Piłsudskie­
go, ministra W. R. O. P. ks. biskupa 
Burskiego i wojewody śląskiego.

Kto wygrał na loterji?
(TABELA NIEURZĘDOWA)

Wczoraj -w trzecim dniu ciągnienia I-ej 
klasy 29-ej polskiej loterji państwowej, wy. 
grane padły na numery następujące.

10.000 zL — Nr. 585(25.
2.000 zł. — N-ry: 140250 51300 77455.
1.000 zX — N-ry: 102696 153968 48846 106075 

141210.
500 źt. — N-ry: 82984 151806 9087 1356585 

151077 152200.
400 zł. — N-ry: 35105 68147 841770 113592 

123910 163469 4><)53 56750 79516 106091 106160 
200 ZL — N-ry: 7100 49007 52016 64506 

64932 65911 76001 77127 88495 905141 109060 
110140 131162 136864 8046 25395 36015 57062 
91783 93452 103875 104830 145125 1-49050 153394

150 Zł. — N-jy: 4663 4825 6027 11159 14044 
17255 17488 33049 40915 46703 55255 60305 
67750 76936 78122 78545 78500 99559 91660 
97323 100800 100950 105239 108182 108649 
109445 11042 110554 113406 136671 146298 

146830 147050 150516 159224 161879 164534 
168932 2060 3818 5154 31974 26375 17497 2295*  
51622 54946 40628 42573 44400 46467 52326 
54891 73407 77749 94757 94694 97833 101327 
103697 106602 1,14654 116997 150964 132010 
139519 148107 150253 165249.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 125.75, Gdaftsk 173.00, IIc- 
lainidja 357.00, Kopenhaga 122.50, Londyn 
27.45, Nowy Jork 5.35, Nowv Jork (kabel) 576 
Oslo 138.10, Paryrt 54.95*/ ł, Praga 22.06—22.05, 
Szwajcarja 171.40, Sztokholm 14185, Wło. 
chy 4666.

Obroty mniej, niż średm.ie, tendencja prze­
ważnie utrzymana, mocniejsza <Na dewizy 
na Londyn i dewiz skandynawskich. Bankno­
ty dolarowe w obrotach pozagiełdowych: 
5-57—5.36*/t.  Rubel złoty 4.70. Dolar zlotv 
9.05. Gnam czystego złota 5.9244. Dewiza na 
Benlin w obrotach nńędizybankowych 209.85. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
walnych 208.50—206.75.

Papiery procentowe: 3 prot:. poż. budowla­
na 41.50; 7 proc. poż. stabilizacyijna 56.88— 
57.00, odcinki po 500 doi. 57.38 (w proc.); 4 
proc. poż. inwe tycyjtma serjowa 112.50; 4 
proc, państw, poż. premjowa dolarowa 55.75 
—53-65; 5 proc, konwersyjma 57.00 drobne 
odranki 57.50; (> proc. i>oż. dolarowa 67.00- 
68O0—67.M) (w proc.); 5 proc. poi. kolejo­
wa konwersyjna 55A'
T Akcje; Bank Pok- 8650-8L75-86J0; 
Inipoo 10-90.
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czono portet kanclerza DoUfussa.

KRÓL BELGÓW

socjalistycznych działaczy ,___
płótna, na których wymalowany-------

czooo portet kanclerza DoUfussa.

KROL BELGO W
DEMOKRATA, ŻOŁNIERZ, BOHATER.

Oto co piszą najwybitniejsi mężo­
wie Francji o tragicznie zmarłym 
królu Belgów Albercie:

Podczas wojny był honorem nędz­
nej ludzkości, po wojnie symbolizo­
wał sumienie Europy — pisze o 
zmarłym króln płk. Fabry, który w 
tragicznych latach 1914 — 1918 dowo­
dził oddziałem wojskowym belgij­
skim.

Gen. Weygand oświadczył, że 
śmierć króla Alberta pogrąża w żało­
bie armję francuską, a życie jego by­
ło zaszczytem dla ludzkości.

Marsz. Petain, który traci w zmar­
łym królu przyjaciela osobistego, na­
zwa go największą postacią współ­
czesną, postacią legendarną, która 
jeszcze za życia weszła do historji.

Premjer Doumergue oświadczył, 
że w królu Albercie ludzkość traci 
człowieka o wybitnej inteligencji i 
kulturze umysłowej, jak również bo­
hatera o największych cnotach serca.

Pos. Ferry, przewodniczący związ­
ku oficerów' rezerwy, pisze w „Li­
berie* 1, że postać króla-bohatera na­
leży do historii Francji w równym 
stopniu, jak i do historji Belgji. Frań 
cja opłakuje go, jak syna własnej 
ziemi.

Minister spraw zagranicznych Bar- 
thou ośw iadczył, że sama myśl o kró­
lu Albercie już podnosiła człowieka.

Przywódca socjalistów belgijskich 
i prezes drugiej międzynarodówki 
Vandervelde stwierdza, że w zmar­
łym królu traci więcej, niż przyja­
ciela, u którego zawsze znajdował 
zrozumienie najszczytniejszych ha­
seł ludzkości.

B. ambasador francuski w Belgji 
Cambon ujawnia w „Temps“, że to 
król Albert dowiedział fiię z ust Wil­
helma II podczas spotkania w Pocz­
damie, w r. 1913, że Niemcy przygo­
towują wojnę przeciwko *Francji.  
Król ostrzegł natychmiast rząd fran­
cuski, któremu radził nie zwlekać ze 
wzmocnieniem narodowem.

ŻYCIORYS KRÓLA ALBERTA.
Król Albert I urodłził się w Jniu 8 kwiet­

nia 1875 r„ jako syn Filipa, hrabiego FJan- 
drjd (1837—1905), brata króla Leopolda II. 
Matką króla Alberta, była las. Marja, z domin 
Hohenzollern. Z małżeństwa hr. Ftandrji z 
las. Marją przyszły jeszcze na świat dzieci 
ks. Bailowin (urodź, w r. 1869), ks. Henryka 
(późniejaza ksaężna Vendome, ur. w r. 1870) 
i ks. Józefina (ur. w r. 1672). . .

Wskutek praedwcześnej śmierci księcia 
Leopolda, jedynego syna króla Leopolda U 
na'=nępstwo tronu belgi jaki ego przeszło na 
księcia Baldwśna. Po jego śmierci w dniu 23 
5-tycznia r. 16^1, prawa do tronu belgijskie­
go przeszły na księcia Alberta.

Otrzymał on bardzo staranne wychowanie, 
odradzając od wczesnej młodości największe 
zamiłowanie do łnżymlierji. w szczególności 
*lk> budowy okrętów i lotnictwa. Jednocześnie 
młody kstążę oddawał się z zapałem róż­
nym fportom, zwłaszcza turystyce górskiej 
Służbę wojskową rozpoczął w pułku gwanlj 
po ukończeniu belg. „Fzole Milrtańre11.

W dniu 2 października r. 1900 ks. Albert 
poślubił w Monachjum księżniczkę Elżbietę 
(urodź, w r. 1676), drugą córkę księcia ba- 
wairskiego Karola Teodora. Z lego .małżeń­
stwa przyszło na świat troje dtóeci: Leopold, 
książę Brabantu (urodź. 3 listopada r. 1901): 
Kanak Iomoa Floadrji Iw. * r. 1903ł ■ książ-

ntczka Marja Jo6e (ur. w r. 1906).
Książę Albert dużo podróżował: w r. 1698 

odwiedził Amerykę, w r. 1908 — Angiję, 
gdzie staidjował budowę okrętów. W - 
odbył podróż do belgijskiego Congo, Trans- 
waału i Caplandu. W sierpniu tegoż roku 
powrócił do Belgji. W trzy miesiące późnźiej 
fflnarł król Leopold U; w dniu 1 grudnia r. 
1909 książę Albert złożył przysięgę na wier­
ność konstytucji belgijskiej i wstąpił na 
tron, jako król Albert I.

Jedną z pierwszych trosk nowego króla 
była reorganizacja armji belgijskiej. Dzięki 
jego staraniom i osobistemu wjpływowi w 
maju roku 1913 parlament belgijski przyjął 
ustawę o doprowadzeniu stanu czynnego ar- 
mji belgijskiej do 350.000 ludzi. Ustawa prze 
widywała przeprowadzenie tej reorganizacji 
w ciągu 10 lak

Król Albert otaczał również troskliwą o- 
pieką literaturę i sztuki piękne Poeta Ver- 
haeren i artysta malarz Laermans bywali 
-tałymi gośćmi belgijskiego dworu królew­
skiego.

ŚWIATOWA WOJNA.
W dniu 31 Lipca 1914 r. król Albert napisał 

list prywatny do cesarza Wilhelma U, przy­
pominając o obowiązku uszanowania neutral­
ności BeĄsji, zagwarantowanej przez trakta­
ty Z r. 1839, podpisane przez Angiję, Fran­
cję, Prasy Rosję i Austrję. Rząd niemiecki 
odpowiedział swem ultimatum w dniu 2 sier- 
Kia, poczem nastąpiła inwazja niemiecka do 

Igji i Luksemburgu.
Król Albert I stanął na czele armji befl- 

która liczyć mogła, w razie po-]

r. 1909

Ile społeczeństwo daje państwu
Broniąc rząd przed zarzutem, że 

zabiera zbyt wielką część dochodu 
społecznego na cele państwowe, po­
siedział p. min. Zawadzki w Senacie, 
że społeczeństwo musi państwu dać 
to, co dla niego jest konieczne.

Przeciwko tak sformułowanej za­
sadzie nikt oponować nie powinien. 
Jednak nie rozwiązuje ona zagadnie­
nia budżetu i ciężarów publicznych. 
Godząc się na to, co powiedział p. mi­
nister skarbu, sta jemy przed dwoma 
<apitalnemi pytaniami:

1) Co jest naprawdę konieczne dla 
państwa, a bez czego możnaby się na- 
razie obejść? Ile społeczeństwo może 
lać państwu?

Pierwsze zagadnienie jest przed­
ni ot em sporów polityczno-igospodar- 
•zych i łatwo rozwiązać się nie da — 
przynajmniej w taki sposób, na któ­
ry wszyscyfoy Się zgodzili. Obok rze- 
ezy bezwzględnie dla bytu państwa 
koniecznych są i konieczności wzglę­
dne, nie przez wszystkich uznawane. 
Nie będziemy się zatem dzisiaj zaj­
mować tem zagadnieniem, a przej­
dziemy odrazu do drugiego, które w 
hwilach takich, jak obecna, rozstrzy 

■>a do pewnego stopnia i o pierwsze™ 
Niejeden człowiek nie ma dzisiaj i 
na najkonieczniejsze konieczności, a 
stara prawda, że „z próżnego i Salo­
mon nie naleje*,  odnoei się, niestety, 
także i do państwa.

To drugie pytanie jest zresztą łat­
wiejsze do zbadania, jako że można 
tu operować statystyką.

Niełatwe zadanie uełalenaa •- ’«nyi

wtszechnej mobilizacji, około 200 tys. ludtri. 
Kroi onabiśrśe kinowa! kamitratakteni sił bel- 
gijskich w kierunku Amtwerpja — Lauvain, 
aby obciążyć anmje francuskie i angielskie, 
naciskane przez armje niemieckie von Kluc- 
ka i von Biilowa. Po upadku Anbwenpji, pa­
ra królewska odesłała dtzóecn do Angtljii, po- 
ZKistjyjąic nadad wśród cofającej się armji 
belgijskiej, Armja ta w czasie od 17 do 24 
ipaźdłzterai-ka r. 1<>14, pod1 dowództwem króla 
Alberta, stawiała czoło anmjoan niemieckim, 
uie mając posiłków od pań-ltm sprzymierzo­
nych. Aż do końca wojny bohaterski król 
stał na czele armji.

Podczas generalnej ofenzywy w paździer­
niku 1916 noku król Albert mianowany był 
naczelnym dowódcą armii północnej, złożo­
nej z oddziałów belgijskich i francuskich. 
Armja ta zdbbyta HoutLulst, Ostendę i Bru- 
ges i sforsowała drogę do Lys.

W dniu 11 listopada 1918 roku król i kró­
lowa odbyli wjazd tryumfalny do Gandawy, 
w dniu 22 tegoż miesiąca — db Bruksela, 
gdzie byJti powitani z nieopisanym entiugjaz-

Po podpisaniu zawieszenia broni król 
/.rzek} wę zaproponowanego mu powiększe­
nia Dii Ity cywilnej i całkowicie odtllał «ę dnńe- 
liu gospodarczej odbudowy swej ojczyzny, 
której przemyt! leżał w gruzach.

Król Belgów Albert to postać, któ­
ra do historji przejdzie, jako wspa­
niały wyraz najbardziej szlachet­
nych cnót męskich: skromności, bo­
haterstwa, rycerskości.

całego dochodu społecznego Polski 
podjął w swoim czasie dr. Dederko 
i obliczył ten dochód za rok 1928 na 
19 miljardów złotych. Od tego czasu, 
jak wiadomo, wytwórczość spadła, a 
ceny obniżyły się. Prof. Feliks Mły­
narski w ankiecie kryzysowej „Ku- 
rjera. Warszawskiego* 1 podaje cyfrę 
12 miljardów, a poseł Rymar w dy­
skusji budżetowej, wychodząc z cy­
frą ar. Dederki i uwzględniając zniż­
kę produkcji i cen, oblicza dochód 
społeczny w r. 1935 na 8*/t  miljarda, 
co stanowi 75 gr. na głowę dziennie.

Przyjmując nawet, że cyfra ta jest 
za miska i godząc się na 12 miljardów 
prof. Młynarskiego, stajemy na tem, 
że przeciętnie wypada na każdego 
mieszkańca Polski 1 zł. dziennie. Bo­
gactwem tego nazwać nie można.

Oczywiście, są tacy, co mają wię­
cej od tej złotówki. Dla rodziny, zło­
żonej z 4 osób, wynosi to 120 zł. mie­
sięcznie. Otóż znaczna większość lud­
ności miejskiej zarabia więcej od tej 
przeciętnej. Tyle otrzymuje według 
nowej ustawy uposażeniowej najniż­
szy „urzędnik14 (państwowy, którym 
jest goniec. Bezrobotny, uprawniony 
do zasiłku, często dostaje więcej. Jak 
z tego widać, ludność miast nie wie- 
leby zyskała na idealnym podziale 
dochodtu społecznego — ,tpo równości11.

Gdy jedni otrzymują więcej od 
przeciętnej, to matematyka powiada, 
że muszą być i tacy, co otrzymują 
mniej. I są — mianowicie chłopi na 
wsi. Coprawda znowu nie wszyscy, 
ate obecnie opaczna ich widoreość-

DWIE KATEGORJE RZĄDÓW.
Pisze w „ABC‘‘ red. S. Strzetelskf:
Istnieją dziś na świecie dwie kategorje' 

rządów. Takie, które będąc wyrazem zorga­
nizowanej i zdyscyplinowanej woli mas He­
rodowych, idą na czele wielkich prądów 
dzisiejszych, i takie, które ne dysponując 
nadmiarem zorganizowanej energji społecz­
nej, zmuszone są wraz z apatycz.nemi społe­
czeństwami podążać ostrożnie w ogonie pro­
cesów historycznych.

Pierwsze zdobywają się na czyny, drugie 
tylko na — manewry.

Pierwsze, niesaotne na fali powszechneg*  
zapału, wiary i ofiarności mas, kroczą nową 
drogą rozwoju i pozwolić sobie mogą na od­
ważną politykę naginania środków do po­
trzeb, a nie odwrotnie, bo mają silne opar­
cie w zdyscyplinowanej woli narodów, dro­
gie skazane są na ograniczenie całej swej 
mądrośai do przysłów w rodzaju „weaile sta­
wu grobla'1 i stosowania wśród biernych eze. 
kań na „lepsze czasy11 tylko takich środków, 
które nie budzą także w dziedzinie gospo­
darczej żadtaych wątpliwości...

W tem rozróżnieniu kryje się wytłuma­
czenie zagadki dlaczego niektórym rządom 
udają saę najbardziej „ryzykowne11 przedsię­
wzięcia i dlaczego inne muszą uprawiać po­
litykę 100-procentowej „ostrożności11, petry­
fikującej biedę i błędne koło kryzysowych 
„usztywnień11.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

Ile z tej przeciętnej złotówki przy­
pada na państwo i inne związki pu­
bliczne?

Gdyby wziąć cały budżet państwo­
wy brutto, dodać do niego budżety 
samorządów i ubezpieczalni społecz­
nych, to otrzymamy około 5xlt md- 
ljarda.

Te 5ł/t miljarda z ogólnego docho­
du społecznego przechodzi co roku 
przez kasy publiczne.

Oczywiście nie wszystko to stanowi 
daniny publiczne. W sumie powyż­
szej mieszczą się także zapłaty za 
rozmaite świadczenia państwa, a 
więc: bilety kolejowe, znaczki pocz­
towe, wyroby monopoli i przedsię­
biorstw państwowych. Czyste obcią­
żenie daninami i opłatami na rzecz 
związków publicznych wynosi około 
5 miljardów.

Z tej złotówki, która wypada prze­
ciętnie na każdego z nas dziennie, 
blisko 50 groszy idzie na podatki i 
rozmaite opłaty.

Czy to jest dużo, czy mało?
Gdyby dochód społeczny był wię- 

i kszy, gdyby wynosił np. 3 zł. dzien­
nie na głowę, to możnaby z tego od­
dać państwu nawet połowę. Ale od

■ marnej złotówki 30 groszy — to jest 
1 dużo.

I dlatego dopóki nie wzbogacimy
■ się, dopóki nasz dochód społeczny 
• wydataie się nie zwiększy, trzeba o- 
l granicząc w nim udział państwa i in- 
i nych związków publicznych — choć- 
. by kosztem niektórych niekonieca-

njpfc -JcooiecuMJŚci’1 państwowych.
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PREMJERA 
W TEATRZE „IVAR KREUGER”.™HI

film sceniczny w 3 akt. (17 odsłonach) Jerzego Tępy.

(Niemal jednocześnie z teatrem Let­
nim w Warszawie wystawił teaitT so­
snowiecki „Ivara Kreugera" J. Tępy 
anutora okrzyczanej „Fraulein Do­
ktor1. Trzeba to było 'powiedzieć na 
Kchwałę dyrekcji naszego teatru.

óra dba o repertuńr. Okazało się, 
że do nazwiska Kreugera nawet po 
śmierci milionera przylegają grubsze 
pieniądze, bo jako żywo jeszcze nie 
widziałem w bieżącym sezonie tak 
pabitej publicznością widowni jak na 
piremjerze w ub. niedzielę.

O samej sztuce trudno mówić bez 
żalu do autora, który obok wyczucia 
formalnych spraw teatru i umiejęt­
ności budowania zwartego djalogu. 
grzeszy ciężko naiwnością w temacie 
i wobec środowiska, które ma odtwo­
rzyć.

Legenda ludowa głosiła, że Kreuger 
żyje. Tedy p. Tępa pomyślał, jakby 
się to mogło stać, aby Kreuger ode­
brał sobie życie i żeby Kreuiger je­
dnocześnie żył. Trzeba więc do tej 
zabawy dwóch Kreugerówj jeden 
prawdziwy, a drugi sobowtór, wyło­
wiony przez prawdziwego z rzeki 
wtedy, gdy chciał z nędzy .popełnić 
samobójstwo. Prawdziwy Kreuger 
jest człowiekiem szlachetnym, przy­
pominającym w swej szlachetności 
romantycznych bandytów, co to for­
sę rozdawali potrzebującym na pra­
wo i na lewo. Niestety, Kreuger jest 
chory. We wczesnej młodości wpadl 
w brzydki nałóg, o którym trudno tu 
wyraźnie mówić, dość, że przez ów 
nałóg Kreuger unikał kobiet i grozi 
mu rozmiękczenie mózgu. Cierpi na 
straszliwe bóle głowy i jak on przy 
tem wszystkiemu doszedł do swoich 
miljonów, trudno zrozumieć. Chcąc 
się ratować, Kreuger zostawia w kon­
cernie swego sobowtóra, a sam z pa­
ryską midinetką wyjeżdża na połu­
dnie. Nic mu to jednak nie pomaga 
i ostatecznie milioner oszalał, a po 
wyleczeniu został plantatorem bawel 
ny w Brazylji. Szaleństwo szefa ukry 
wają w tajemnicy dyrektorowie je­
go koncernu i sadzając na miejsce 
szaleńca jego zdrowego i sprytnego 
eobowtóra, tłumaczą ten postępek o- 
bawą pozostania z żonami i dziećmi 
na bruku. Jest to najweselsza scena 
w sztuce, bo dowiadujemy się z niej 
jak sobie p. Tejpa wyobraża los dy­
rektora olbrzymiego koncernu ipo za­
chwianiu się przedsiębiorstwa. Albo 
znów taki szczegół. W sztuce mówi 
się o papierosach amerykańskich 
cheeterfieldach jako o luksusie, tym­
czasem są to jedne z najtańszych pa­
pierosów amerykańskich i tem niko­
mu Kreuger nie zaimponował. Sło­
wem takich ,gniljonerów“ jak Kreu­
ger p. Tępy znam w Sosnowcu kilku­
dziesięciu i chodzimy czasem na pól 
czarnej do cukierni.

Sobowtór prawdziwego Kreugera 
zostawszy miljonerem, oszukuje na 
prawo i lewo, fałszuje dokumenty, a 
w restauracji zachowuje się po cham­
sku. Wreszcie wszystkie jego drań- 
stwa wychodzą na wierzch i facet 
strzela iobte w łeb, a ten prawdziwy 
szlachetny, kryształowy Ivar Kreu­
ger żyje sobie oto w Brazylji i do­
brze mu się powodzi.

Tak się kończy sztuka, która za­
częła się rozbrajająco szczereun wy­
znaniem autora, że nie ma zamiaru 
psyChologizować. Rzeczywiście po­
wierzchowność filmu scenicznego p 
Tępy jest przygnębiająca, choć do­
prawdy była okazja stworzenia cze 
goś wartościowszego.

Pamiętać przecież trzeba, że data 
tragicznej śmierci Ivara Kreugera 
związana jest z początkiem najstrasz­
liwsze j ongji kryzysu światowego i 
głębokich przemian gospodarczych. 
Czy to wraz z Kreugerem a późnie i 
ze Stawiskim nie popełnia samobój­
stwa prawo nadmiernej swobody w 

4*Z mł do wtol-

kich fortran? Wyda je się też, że po­
stać Kreugera nadawała się do uka­
zania utajonego mechanizmu wielko­
kapitalistycznego, a ów sobowtór 
króla zapałczanego mógł znakomicie 
odegrać rolę tego, który umie napra­
wić krzywdy, wyrządzone przez bez­
względnego dorobkiewicza.

Dożo entuzjazmu w rolę Kreugera 
i jego sobowtóra włożył p. Mikoła­
jewski. Nie jest winą artysty, lecz 
autora, że Kreuger był rzucającym 
6ię nerwowo po scenie patałachem, a

nie spokojnym opanowanym dżentel­
menem. Nie jest winą artysty, że by­
ło za dużo bólów głowy i szaleństw, 
natomiast1 zasługą p. Mikołajewskie­
go są skuteczne usiłowania w prze­
prowadzeniu różnic charakteru mię­
dzy oryginałem Kreugera a jego du- 
pbkatem.

Z innych wykonawców odznaczyła 
się p. Gołaszewska w roli midinetki, 
p. Orliński dobry Morgan, dyr. Sza­
frański, dyr. Gołaszewski i Obuchów 

K. Ć—rk.

GŁOSY PUBLICZNE.

Bezrobotni w teatrze
Otirzymailaśmy następującej treści p—- 

mo, od Centralnego Zwńązkn górników W 
Poifece, aektretarjatu okręgowego w Sos­
nowcu, ■» którem między iimema powżs- 
dziamo:

W nr. 48 z 'dnia 18 lubego rb. w 
prefiie Zaigł^bia1', ukazał się artykuł pd 
„Bezrobotni w Iteaitaze**,  w którym to a» 
tykule poza ąpecjaJmem nabożeństwem 
odpnaiwionem na cześć p. Koźniakn, jest 
wzmiainto przedstawienie zakupłooK 
zostało praea miasto, a bałeity na to praed- 
•-tawienae zostały rozdane oagantoqjnaB 
społecznym ■ związkom zawodowym, 
7ZL, a maędży innymi jakoby i Central­
nemu Związkowa górników. Oświadcza­
my, że o żadnem przedstawiemn te—sadh 
nem dla beanołbotoydh nie byliśmy po­
wiadomieni, ami też żadnych hdłetów od 
,p. Kni.źniaika nie otrzymaliśmy.

J. BSednik, sekr. okręgowy.Półgodzinny strajk
iSSRHB&SSKHHI i demonstracja żydowska.

W związku z ostatniemi krwawemri 
/.ujściami w Austrji socjaliści prokla 
no wali na wczoraj półgodzinny 
strajk, dla zadokumentowania solida 
ryzacji z socjalistami austriackimi.

W godzinach rannych odbył się 
strajk tylko na kopalniach Kazi­
mierz, Juljusz i Jakób oraz częściowo 
na Florze. Podczas przerwy w pracy 
oowzięito odpowiednie rezolucje.

W Będzinie grupa żydów - komuni- 
zujących w liczbie około 200 osób 
zebrała 6ię na placu 3 Maja, a następ­
nie małemi part jam i udano się uli­
cami Małachowskiego i Kołłątaja, w 
kier.unku Starego Rynku, wznosząc 
ipo drodze okrzyki w rodzaju „Precz 
z Dollfussem" i t. p. Demonstrantów 
rozpędziła policja, przyczem 
opornych zatrzymano.

KRONIKA ZflQŁĘB|fl
KALENDARZYK,

20
Wtorek

Dziś Leona
Jutro Fortunata
Wschód słońca 6
Zachód „ 17

m. 51.
in. 06.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: JSSech żyje wolhość “ 
EDEN: „Piękne jest życfie".
PAŁACE: .Wyrok życffla*.

BĘDZIN
APOLLO: „Król cyganów" 
ŚWIATOWID: J>®eśń nad lAśnlami* 1. 
NOWOŚCI: Jej królewska nwść“.

DĄBROWA
ARS: „Odtmęt ulicy*.
BAJKA: Parada Rezerwatów.

ZAWIERCIE
STELLA: ..King Kong1’.

X POŻEGNANIE P. DYR. STRĄCZYN- 
SKIEJ. W ubiegłą niedzielę w pięknie 
r:l okorowanej sali muzycznej semina- 

i juim nauczycielskiego żeńskiego w Sos­
nowcu, żegnali bardzo licznie zebrani ro­
dzice dyrektorkę p. Janinę Staączyńską. 
przeniesioną na stanowisko dyrektorki 
Państwowego gimnazjum żeńskiego im. 
ómillji Plener w Sosnowcu. Na program 
tego pięknego pożegnania złożyły się 
śpiew, pad baitiuitą prof. Cichonia, prze­
mówienie pożegnalne przewodniczącego 
Koła opieki rodzicielskiej senni nar j um i 
gimnazjum p. Małkowskiego, następnie 
przewodniczącego Koła opieki rodzkriel- 
kieij szkoły ćwiczeń p. Szczepanika i wi- 

.• (przewodniczącego p. Jodłowskiego, któ 
ty równocześnie źegmiaił przeniesioną do 
lamowskich Gór, zastępczynią p. dyr. 
>t rączyńkiej — p. Klotyldę Godzińską.

Wszystkie przemówienia nacechowano 
byiy szczerą serdecznością, i wdzięczno­
ścią di'a ustępującej dyrektorki, za ofiar­
ną i wydatną pracę dla dobra wychowiar 
nek i Rzeczypospolitej Polskiej. P. dyir. 
Strączyńska, poruszona do łez okazauean 
jej przywiązaniem, podziękowała serdccz 
nie zebranym rodzicom za współpracę, 
pełną życzliwości.

Na miejsce p. dy®. Strąćzyńskiej mia­
no wam y został dyrektorem p. Łukewtez.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 20 ban. o godz. 2045 powtórzenie 

ipromjery Jerzego Teppy, autora głośnej 
., Krewieni Doktor'1 p.t. ,JVAiR KREUGER" 
W podwójnej roli ,JvaTa Kreugera’1 i jego 
sobowtóra wystąpi świetny artysta naszego 
teatru p. Adam Mikołajewski.

W środę dnia 21 o godz. 16.30 specjalne
(przedstawienie dila szkolnej mlodsmety p4- 
„ZACZAROWANE KOLO'1 baśń fantastyczna 
w pięciu odsłonach Lucjama Rydla. W głów­
nej roli koto, wystąpi p. Jul ja Sckodiaz.

W środę o godz. 20.15 „ZACZAROWANE 
KOLO1' po cenach najniższych Ceny miejsc 
od 50 gir. do 1 zł.

REPERTUAR
Wtorek duda 20 ban. o godz. 2045 ,JVAflł 

KREUGER11 po cenach zniżonych.
Środa dnia 21 ban. o godz. 16.30 ZACZA­

ROWANE KOW“ specjalnie przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej.

Środa dnia 21 ban. o godz. 20.15 „ZACZA- 
ROWANE KOŁO1' po cenach Bajniższych od 
50 gr. do 1 zł.

UWAGA: Dyrekcja teatru pród P, T. Pu­
bliczność o możliwe wcześniejsze przybywa­
nie do teatru, aby nie opóźniać przedstawie­
nia. Bilety wcześniej nabywać można w fir­
mie W. Czechowski w Sosnowcu przy ulicy 
5-go Maja 8.

Teatr Polski w Katowicach
PRZEDSTAWIENIE JUBILEUSZOWE

Pod protektoratem wojewody śląskiego 
dra Grażyńskiego odbędaae się 22 lutego w 
teatrze Polskim w Katowicach przedstawie­
nie jubileuszowe ku uczczeniu 20-Jetniej 
«racy artystycznej Stanisława Brylińskiego.
Aeczór wypełni komedija Ftemsa i Ca<iilila.vet 

pk „Papa1".
REPERTUAR.

Wtorek dmia 20 ban. — „Bal maskowy", 
środa dnia 21 bm. — „Klub kawalerów" 

o godtz. 20.

X FERJE WIOSENNE W SZKOŁACH. 
Fe»rje wiosemme w szkołach trwać będą 
w tymi róku ^powodu przedłużenia ferji 
zimowych tyfllko iydzień — od 28 marca 
do 3 kwietnia.
X WYBORY WŁADZ GMINNYCH. W 
ubiegłą róbóttę odibyły się w gminie Ła­
gisza wybory zarządu gminnego. Wój­
tem został p. Frajicisoeik Drożdż, podwój - 
cim p. Jan Gorzkowski, ławnikami pp. 
Jan Blach i Czeeław Nikodem.
X ZARZĄD SEKCJI EMERYTALNEJ 
Z. K. P. KOŁA DĄBROWSKIEGO zwo­
łuje swych członków emerytów, na rocz- 
ne ogóline zebranie, mające aię odbyć w 
niedzielę- dnia 25 bm. o godzinie 15 w sailii 
domu k olejowe®o nr. 4. utkia Kolejowa 
w- Dąbrowie.

Każda praktyczna pani donn kap*  je tył- 
ko w Magazynie bławatnym

B. Garliński
Sosnowiec, 3-go Maja 19, tel. 12-30, bo ka­
puje dobrze i najtaniej w BIAŁYM TYGOD­
NIU ceny znacznie zniżone. 1156

X JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO PEDA- 
GOGA. Ceniony powszechnie, długoletni 
ipraoawrók na nkwie sżkoŁnej w Zagłęfcon 
naiszem, p. Szczepan Krawczyński, kró- 
irowmaik szkoły nr. 6 w Będzinie - Ksawe­
rze, obchodzi w środę, tj. jutro, 30-Aatoni 
jubileusz swej pmacy pedagogicznej. W 
związku z tam, utworzył się kanritefr X»- 
.i'em nczOzenda pracy zasłużonego peda­
goga. JubditauKz rozpocznie aię nabożeń­
stwem, które odlbędzie «ię w kościele p*-  
.riaif jallnyan w Będzinie w środę, o godz. • 
ramo, a następnie w lokalu szkoły na Ksa­
werze odbędzie się akademja.

Sądzić naileży, iż w wcwczemau dHsołeń- 
niej pracy zasłużonego nauczyatata wts- 
mą liczny udział rodzice dztatwy, byfc 
wychowankowie oraz raf r znajomych 
i przyjaciół.
X NA ODBUDOWĘ ZAMKU KRÓI^W- 
SKIEGO. Likwidując swoją dziaiakność 
Piowiatowy Kom itet obchodu 250-leeśa od 
sieczy Wiednia w Będzinie podaje do wia 
domośaŁ, iż z terenu powiato Będzińskie­
go w roku 1983 z okazji obchodu 26O-le>- 
cia odtóeczty Wiednia zebrano i przeto- 
zamo do Warszawy na odbudowę zamku 
królewskiego w Oieskrn: ze sprzedaży 
znaczków zł. 1.043.80, ze zbiórki tnliaznej 
zl. 287.91, z różnych imtprez ri. 93.32, ogó­
łem zł. 1.405.03. Wydatki Powiattowwge 
Komiitetu wyniosły zł. 3 (tezy) za ps^- 
wóz koleją zwrotu niewykorzystaarpró 
materiałów zbiórkowych.
X PODZIĘKOWANIE. 2S z—dębioweka 
drużyna harcerzy w Sosnowcu wkłada ser­
deczne podziękowanie zarządowi P.ŁZ. 
P.P. i H. w Sosnowcu za adziefeuie bea- 
ipłaitnie sali na zabawę w dnżn 1 toępn 
rJb. dochód z której przeznaczony ootoi 
na kolonje letnie dfla niezamożnych har­
cerzy.
X ODCZYT W LEKTORJUM PO- 
WSZECHNEM W SOSNOWCU. Jnfcro > 
środę, dn. 21 ban. wygłosi pontf. A. Nahse- 
liński w lokalu przy ul. Warsaawskięj 22 
w Sosnowcu popularny odczyt z zaikiresn 
socjologji pjL „Uspołeczniony człowiek'. 
Początek odczytu punktuaihie o godz. 7 
wieczorem. Wstęp dia wszysitikich wntay.
X ILE BĘDZIEMY PŁACILI ZA SŁUŻĄ­
CE? W dniach najbliższych spodziewam*  
jest ustalenie Stawek za ubezpjeOzenśe 
społeczne służby domowej. Ma ono wy 
nosić: Za służącą przychodnią 3 zł. 82 pr. 
miesięcznie; za służącą pobdeawijącą do 30 
zł. miesięcznie 5 zł. 73 gr.; za służącą po­
bierającą więcej jalk 30 zł„ ale mniej niż 
60 zł. — 8 zł. 92 gr. Służąca, której pen­
sja wynosi 60 zł. i więcej oibowiąizują ta­
kie opłlaty, jak za zwykłego pracownika.
X KURS PRZECIWGAZOWY W CZE­
LADZI. Dziś o godz. 18 w gmachu szkoły 
powszechnej przy ul. Będzińskiej w Cze­
ladzi odbędzie się otwarcie 6 tygiodniowe- 
go kursu obrony przeciwgazowej, zorga­
nizowanego przez P.C.K. Na kuire zapisa­
ło się 55 kandydatów. Wykładać będą pp. 
insp. Zakoklki, inetir. Mireica, dr. dr. Wi­
śniewski i Fomenko. oraz instir. Piętek . 
Wa—łrzłczek.
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Śmierć bezrobotnego
W BIEDA - SZYBIE.

W ub. sobotę w jednym z bieda^zytbów 
4'a terenie kepaibni „Martimer" w Zagó- 
ttzu miał miejsce tragiczny wypadek.

Oto 21 letn i bezrobotny,Stanisław Szy­
mański z Zagórza. opuszczając się do szy­
bu na linie, ruiną! z niewyjalśnionej 
przyczyny z wysokości ponad 28 m. na 
dno.

Szymański, wkultek upadku ze znacz­
nej wysokości dozna! ciężkich obnażeń, 
''skutek (których po upływie k ku go­
dzin zmair! w szpitalu.

X ŻYWOTNA SPRAWA. Pewne okreso­
we niedomagania wodociągu miejskiego 
w Dąbrowie musiały dość mocno doku­
czyć mieszkańcom, prócz bowiem uprzed­

nio nadsyłanych mann skarg w tej epra- 
wtie, wczoraj znów,, na skutek zamieszcze­
nia wyjaśnienia kierownictwa miejskie­
go zakładu wodociągowego otrzymaliśmy 
kilka listów. Nie chcąc przedłużać dy­
skusji, kitóna nic nowego nie przyniesie, 
głosów tych nie podajemy. Chcemy tyl­
ko zaznaczyć, iż wyjaśnienie kierowni­
ctwa miejskiego zakładu wodociągowego 
poda je tytko fakty ogólnie znane, nato­
miast nie wspomina o rzeczach istotnych. 
Wszak skarżącym się chodziło nie o ja­
kość wody pod względem bakterjologicz- 
nyun, gdyż tego narazie nikt nie kwestio­
nuje, tylko o ito, aby woda była czysta 
i bez wstrętnego zapachu, a tego właśnie 
kierowmdiCtwo nie wyjaśniło, dodając je­
dynie na pocieszenie, iż zjawisko to trwa 
tylko kilka dni w roku.

Podczas złej pogody..
ASPIRINA.

Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, kalam i 

jeśli w porę za- 
ASPIRINY.

spirinę powinieneś 
mieć zawsze 
w domu. r A A

ASPIRINA
BAYER

istnieje tylko jedna !
cach.

Z ŻYCIA
HARCERSTWA. Zjazd opiekunów drużyn harcerskich

Zagłębia Dąbrowskiego.
Dnia 48 ban. w Dąbrowie Górniczej od­

był się zjazd opiekunów drużyn harcer- 
skieh z powiatów: Będzińskiego, Olku­
skiego, Zawierciańskiego i Częstochow- 
ridego. Po mszy św. opiekunowie udani 
Kię do szkoły górniczo - hutniczej, gdzie 
licznie zebranych opiekunów powitał i 
zjazd zagaił komendant chorągwi harce­
rzy p. Z. Kazek. Na przewodniczącego 
zaproszono p. insp. St. Luchowca, który 
śktoOea udzielił głosu p. prof. J. Kretowi, in 
ptruktorowi harcerek temu wydziału, o- 
świecenia publicznego w województwie 
Śląskiem.

W referacie pod tytułem „Podstawy 
psychologiczne hanccratwa*'  poruszył pre 
legent spraw y wychowawcze ruchu zu­
chowego i młodzieży harcerskiej. Szcze­
gólną uwagę zwrócił prelegent na ruch 
ruchowy, w którym harcerstwo polskie 
przoduje wśród innych organizacyj skau­
towych. Nasi instruktorzy zuchowi na o- 
®ta:,nin> „Dżemibore" zainicjowali konfe­
rencję zuchową, a po powrocie zasypy­
wani są listami na tematy zuchowe.

W Zagłębiu rozeszła się wręcz nie- 
\ iarogodna, a jednak prawdziwa 
wiadomość, która wywołała duże po­
ruszenie w pewnych sferach i będzie 
Przedmiotem interwencji u wdadz 
•entralnydh, a prawdopodobnie i w 
■iejtmde.

Otóż w ostatnich kilku latach przed 
wojną światową naczelnikiem policji 
•żyli t. zw. straży ziemskiej w Dą­
browie był niejaki p. Timofiejew. Po 
.vojnie jegomość ów anów zjawił się 
w Zagłębiu i niezwłocznie wszczął 
iarania o przyznanie mu obywatel- 
twa polskiego.

W sprawie tej przeprowadzono do- 
hodzenie i, mimo niekorzystnej o p.

l imofieiewie opinii kilku osób, eks- 
uaczelnik otrzymał nietylko obywa­
telstwo, lecz i dobrą posadę w jed- 
nem z Tow. przemysłowych.

Dodać należy, iż p Timofiejew nie 
tosiada jednej nogi, gdyż za czasów 
jeszcze naezelnikostwa wyskoczył pe 
wnego razu z pociągu i tak potłukł 
; obie nog«i że musiano ma ja am&u-

Następny referat pod tytułem: „Zada­
nia opiekuna na Itl© programu pracy dru­
żyny harcerzy" wygŁosił dr. Stirzygieł, 
komendant chór. harc, z Krakowa. Refe­
rat ten doskonale zarjenitował opieku­
nów w ich roli, jaką winni zająć wobec 
dmiiżyn harcerzy i na ozem powinna po­
legać ich współpraca. Nad referatami 
wywiązała się ożywiona dyskusja, nace­
chowana wielkim zainteresowaniem się 
opiekunów potrzebami drużyn w Itrosce 
o ich stały rozw-ój.

W bardzo miłym nastroju odbył się 
olńad w jadłodajni szkoły górniczej.

Po przerwie obiadowej wznowiono o- 
brady. Głos zabrał komd. chor. p. Z. Ko­
rek, przedstawiając program pracy na 
rok łneżący. Między inmemi postanowio­
no dążyć, by w ciągu troku bieżącego 
każdy harcerz uzyskał wyższy stopień
lub sprawność hmacenską. by każda dmit-l 
Żytna urządziła przynajmniej 7-dniawy

OFIARY.
DO DYSP. KS. EROB. T. JANKOWSKIE 

OO: Dr. JanirK, .'ttrączyńska ofiarowała Ot 
najbiedniejsze dzieci kwotę zł. 60 (sześódzie- 
«iąt) atotoną zamiast kolacji pożegnalnej 
przez Zarząd* 1 Kół Opieki Senrnaąjum żeń­
skiego, gimnazjum i szkoły Ćwiczeń pnę 
SesnaMrjion Żeńsldem do Jej dyspozycji.

X ARESZTOW ANIA. W związku z kra 
dżieżą maesztkamiową ma, szkodę Jana Ro- 
dadkiego w Dąbrowie, dokonaną w ub. 
miesiącu, zatrzymany został Statnfeła" 
Bergfreond z Dąbrowy. Część skrodzio 
nych przedmiotów odebrano.

W ub. sobotę zostali aresztowani znani 
złodzieje Antoni Skrobot z Będzina oraz 
Władysław Bryliński i Stanisław Wio 
Barczyk z Sosnowca, którzy w dniu 25 ub. 
m_ usiłowali dokonać kradzieży mieszka 
niowej na szkodę Langfusa w Sosnowcu 
Przekazano ich do dyspozycja władz są­
dowych.

Onegdaj zostali zatrzymani małoTetltmi 
dodizeje: 154ettni Franciszek Jeszlkc z 
Sosnowca (Sąsiedzka 2) 1 13-1'ętni Jan 
Barański, (Piłsudskiego 84), którzy sk ra­
dli blachę z kopuły cerkwi ptrzy ullicy 
Kilińskiego. Skradzioną blachę policja o 
dobrała. Obu chłopców przekazano wla-

obóz letni i by każda drużyna miała izbę 
harcerską.

Jednia z ma,j ważniejszych proc, to przy- 
sposobienie harcerzy do wzięcia udziału 
w Dżembore słowiańskiem.

Komenda chorągwi zajmuje się tworze­
niem drużyn wiejskich i opiekowaniem 
się dirużynaimi polskiemi w BeLgji.

Dalsze prace odbywały się w komi­
sjach drużyn przy szkołach powszech­
nych i średnich i drużyn pozaszkolnych. 
W komisjach opiekunowie -wygłaszali 
sprawozdania ze swej działaińości, a na­
stępnie uchwalono szereg wniosków. Mię­
dzy imenimi zjazd postanowił, by komen­
dy hufców powołały do życia rady opie­
kunów.

Z KOŁA PRZYJACIÓŁ 39 Z. D. II.
■Podobne zebranie odbyło się w szkole 

nr. 2 w Gołonogn, gdzie zebrali się człon­
kowie kola przyjaciół 39 Z. D. H. Do 
Zgromadzonych członków przemówił pre­
zes p. dyr. Zwoliński, który po zagaje­
niu poprosił do stołu prezyd jalnego p. 
Helenę Grudzińską, jako przewodniczą­
cą. Protokułowal p. Kazimierz Olszewski. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z o- 
ittahiniego zebrania rocznego, zabrał głos 
p. L. Dobrowolski, który złożył sprawoz­
danie kasowe za rok ubiegły. Z zesta­
wień wynika, że ogólmy przychód wyra­
ża. się cyfrą 1570,60 zł., rozchód wynosi 
1364,73 zł. Saldo na dzień 1JI rb. 205,87 
ri. Z ważniejszych pozyoyj po stronie do­
chodów należy •wymienić: zapomogę kop. 
„Flora" w wysokości 300 zł., składki 
członkowskie — 365,55 zł„ ofiary przy 
wbijaniu gwoździ 416 zł., dochód z zabaw 
264,53 zł. W okresie sprawozdawczym 
koło wyasygnowało na obóz drużyny żeń 
akiej 250 zł„ męskiej — 430 zł. Zakupio­
no namiot za 162 zł. i przyrządy do gier 
i zabaw za 50 2Ł Człotntków czynnych 
jest 64.

a
;
I

Jak wspomniano wyżej, p. Timo- 
fiejew miał dobrą posadę, poaatem 
prowadził jakiś handel, słowem do­
brze mu się powodziło w przybrane j 
ojczyźnie. Fortuna jednak kołem sic 
toczy. Kiedy przyszły masowe redu­
kcje, eksnaczelnik stracił posadę, pry 
watne interesy również nie dopisa­
ły^ i podobno p. Timofiejew, nie 

władz rządowych o przyznanie mu... 
emerytury. Byłoby rzeczą niezwykle 
ciekawą dowiedzieć się, czem p. Ti­
mofiejew uzasadnił swą prośbę, bo­
wiem krążą pogłoski, jakoby p. T. 
twierdził, że nogę stracił podczas 
wojny.

Jaki będzie wynik tych staTań na­
razie trudno przesądzać, ponieważ 
jednak p. Timofiejew ma podobno 
listy polecające różnych wpływo­
wych osób, kilka organizacyj ma in­
terweniować w tej sprawie u władz 
naczelnych, aby uniemożliwić zamia­
ry p. Timofiejewa, wykazuiacesro. 
jak widać, tupet niełaefa.

widząc innego wyjścia, zwrócił się do 817 zł.

pdekramowie drużyn, wchodzą p.: Zwoliń­
ska, p. Jadwiga Pinkiewiezówna i pp. inż, 
J. Dobrzański i K. Olszewski.

Do komisji rewizyjnej powofcuno p.
II. Grudzińską i J. Iłach wolski ego. Na 
zjarzdy delegowano parnie: Z. Piaskowaką- 
Nargel i J. Pinkiewiczównę oraz panów; 
Szczęsnego i W. Bcrnasika.

Z KOŁA PRZYJACIÓŁ 1 Z. D. H.
W gmachu Ogniska w Dąbrow ie, odby­

ło się doroczne walne zebranie członków 
koła przyjaciół 1 zaigłęłńowskiej druży­
ny harcerskiej. Zebraniu przewód niczyi 
moc. R. Morgulec, sekretarzował p. Maik.

Dtoałailność koła w 1933 m zobrazował 
prezes tegoż p. dyr. W. Swirtun. W okre­
sie sprawozdawczym koło liczyło 58 
członków, co w stosunku do liczby miesz­
kańców jest cyfrą niewspółmiernie ma­
łą, to też troską zarządu była poprawa 
tego Stanu. Niestety, pozytywnego wyni­
ku nie osiągnięto, gdyż wszystkie osoby 
do których zwrócono się z prośbą o zapi­
sanie się na członków, już należący do 
różnych organizacyj i z uwagi na trud­
ne waru, niki, nie mogą przyjmować na 
siebie nowych wydatków. W ciągu roku 
.ubyło 17 członków, tak że na dzień 1 
stycznia rJb. było Członków 41.

W roku sprawozdawczym odbyły się 
dwa zjazdy. Pozaitem drużyna wzięła u- 
dział w międzynarodowym zlocie har­
cerskim w Gódóliló. Koszt wyprawy wy­
niósł 4761 zł. z czego koło pokryło 1687 
zł„ a uczestnicy wyprawy 1701 zł. Resztę 
pokryto z innych wpływów, przyczem 
trzeba zatznaezyć, iż drużyna zabrała na 
zlot swą drukarnię, która talkiem cieszy- 
la’ się na ztOcie powodzeniem, iż zarobiła 
Około 500 zł.

Zarząd koła postanowił do programu 
wychowania fizyczno - sportowego wpro­
wadzić również dział żeglarstwa i zaopa­
trzyć drużynę w kajaki. W tym cętki 
zwrócono się do miejscowych firm prze- 

I myślowych i handlowych z prośbą o po 
[moc w postaci materjałn. Rezultat był 
Idodafitni i z otrzymanego materjału zbu­
dowano kilka kajaków, których poświę 
cenie odbędzie 8ię w roku bieżącym.

Pragnąć dać godziwą rozrywkę harce 
rzom, zarząd wyposażył izbę harcerską 
w aparat radjowy, w stoliki do warca- 
bów, oraz w różne sprzęty, jak również 
kupiono 14 par nart.

Zarząd koła jest w stałym kontakcie z 
drużyną, starając się zapewnić jej po­
moc i opiekę. Poza wydatkami na zlot 
w Godótlo, wpływy kola wynosiły 1070 
zł„ z czego składki całotnkowsk ie stano­
wiły 551 zł. Wydatki bieżące wynosiły

Komisja rewizyjna zmrikttzła gospodar­
kę kasową w należytym porządku. Spra­
wozdania przyjęto i udzielono zarządowi 
albsoiutorjum. Na rak bieżący wybrano 
przez aklamację zarząd dotychczasowy, 
a zarazem postanowiono zwrócić się do 
ks. proboszcza Naedźwiedzkiego o przy­
jęcie godności kapelana drużyny.

W roku bieżącym projektowane jest, 
jeśli pozwollą na to środki finansowe, u- 
rządzenie obozu letniego w Gdyni.

Na zjazdy w 1934 r. został: wybrać 
w charakterze przedstawicieli koła ppu 
inż. M. Lachowski, M. Maik i drużynowy 
M. Hachulski.

Na tem obrady zakończono. Sprawo*
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Akademie Papieskie w Zagłębiu.
W ZAGÓRZU.

Dnia 18 bun. w Zagórzu staraniem 
Akcji Katolickiej odbyła się uiroczy- 
pta akademja z racji 12-ej rocznicy 
koronacji Ojca Świętego Piusa XI. 
Bogato urozmaicony program akade­
mji ściągnął bardzo liczną publicz­
ność. Akademję rozpoczęto odśpie­
waniem hymnu papieskiego przez 
miejscową Lutnię pod dyr. p. Fr. Zy­
chowicza. Ciekawy i głęboko przemy­
ślany odczyt wygłosił ks. kan. Sen- 
ko. Czcigodny prelegent w dobitnych 
słowach sł harakteryzował (postać i 
działalność obecnego papieża, podkre 
śliwszy jego gorącą miłość i przywią 
zanie do narodu polskiego zwłaszcza 
w ciężkich jego chwilach 1920 roku.

Po przemówieniu śliczny i bardzo 
rzewny wiersz M. Konopnickiej p. t. 
„Przed sądem" wygłosił Lutuś Zycho­
wicz. Na wyróżnienie zasługiwał rów 
nieiż wierszyk „Hołd Ci, misyj Papie­
żu!" wygłoszony przez J. Olesia. Po­
nadto pięknem! produkcjami cbóro- 
wemi popńrywała się miejscowa Lut­
nia, która wykonała na chór męski — 
pDomine, Domine salvum fac“ i „Ad 
multos annos", oraz na ćhór mieszany 
— „Tyś jest Piotr — opoka” i „Łódź 
Piotrowa". Następnie odegrano cie­
kawy obrazek sceniczny z żyicia Piu­
sa X w jednym akcie znakomicie wy­
reżyserowany przez p. Emilię Bilską. 
Całość zakończył bardzo ciekawy mo 
nolog wypowiedziany przez druchnę 
Wandę Sroczankę w dialekcie ślą­
skim.

Po skończonej akademji ks. kan. 
Sen ko w serdecznych słowach podzię 
kował ks. St Milewskiemu za pełną 
poświęcenia pracę około zorganizo­
wania akademji, wykonawioom za bez 
interesowny udział w imprezie, a 
licznie zebranej publiczności za gre- 
tnjalne przybycie i zadokumentowa- 
pie swych uczuć względem Głowy 
Kościoła. Akademja wywarła na o- 
fcecnych głębokie i niezatarte wraże­
nie.

Wykrycie szajki
PRZEMYTNIKÓW POBOROWYCH.
Policja wydziału śfedczęgo w Katowi­

cach dokonała sensacyjnego aresztowa­
ni. Mianowicie po dłuższej obserwacji 
wywiadowcy pnzyttrzymaili w jednym z 
hótelów 36-Jetoietgo Szumią Hersza Maj- 
zlera, poohodząicetgo z Sieradza, woj. 
Łódzkiego, poszukiwanego od dłnchszago 
czasu za przetmyicainic poborowych omaz 
osób uchylających Się przed ręką spra­
wiedliwości do Enaimeji ,i Bełgji.

Majżler zamieszkiwał stałe w Brukseli, 
*kąd kierował robotą wykonywaną na 
terenie Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
przez agentów.

W toku dochodzeń Majzler przyznał 
aię do procederu zbrodnie zeigo i wydal 
swyich wspólników, których areszt owiano. 
Są to 55-letni Moczek Kupersztok, ham- 
idrtówiec z Sosnowca, Towarowa 3, oraz 
Szłama Kalkopf. lat 40, zam. w Sosnowcu, 
l Maja 12A.

Szajkę odstawiono do dyspozycji sę­
dziego śledczego w Katowicach, który po 
prraesłinchaHJÓn zaitrzyanał Maj zl er a w are­
szcie śledczym, zaś jego wspólników wy­
puścił mai woibą stopę z równoczesnem 
oddaniem ich pod dozór policji.

X NAR. SOCJAI.LsńT W CZELADZI, A 
WYBORY. Narodowi socjaliści w Czei'a- 
Idzi zaczynają ruszać się obecnie,® dość 
<>zę«to odwiedża ich „wódz". W związku 
E wyborami do rady miejBkiej, nar. so­
cjaliści mają wystąpić z własną lisltą.
X W SPRAWIE OBNIŻKI PŁAC. W 
związku, z zatongiem wynikłym na tle 
zapowiedzianej obniżki płac pracowni­
ków tramwajowych w Zagłębiu odibędlzie 
się w b- tygodniu konferencja w inspe­
ktoracie pracy w Sosnowcu.
X KRADZIEŻE. Z mdesźkaniia Francisz­
ka Motnnsa w Sosnowcu (1 Maja 225) skra, 
dziono dwa zegarkU biżuterję, /różne 
Erzedmtoty oraz 130 zł. Poszkodowany o- 

łicza swe straty ma 591 z!.
Ze skiópu Abrama MmrowHkiego w Sos­

nowcu (Wąpólma 9) skrodmono artykuły 
ąpcżywMb. wartości 300 ri-

dzieckiego Towarzystwa o godz. 6 
wieczorem, w celu uczczenia 12 rocz­
nicy koronacji Ojca św. Piusa XI od­
była się w Grodźcu staraniem para- 
fjalnej akcji katolickiej, akademja 
papieska. Na wstępie chór kościelny, 
pod batutą p. Zajkowskiego, w ykonał 
„Hymn papieski". Następnie zagaił 
akademję p. inż. Rydel, poczem chór 
kościelny odśpiewał pieśń „Piotrowa 
Łódź”. Skolei p. inż Rydlowa wygło­
siła referat, mówiąjc o działalności 
Piusa XJ, poczem członek S. M. P. M. 
deklamował wiersz „Pielgrzymi pol­
scy w Watykanie”.

Na dalszy program akademji zło­
żyły się: recytacja chórowa „Łódź 
Piotrowa11 w wykonaniu dzieci Kru­
cjaty Eucharystycznej, obrazek sce­
niczny ..Przeczucie" w wykonaniu S.
M. P. Ż., recytacja „Śmierć św. Pio­
tra*  b. udarnie wykonana przez 
członków S. M. P. M., obrazek sce­
niczny „Zawsze ona“ w wykonaniu 
dzieci Krucjaty Eucharystycznej, 
śpiewy chóru kościelnego, przemó­
wienie ks. proboszcza i na zakończe­
nie akademji wspólnie odśpiewano 
pieśń „My ch<emy Boga* 1.

ZYC1E GOSPOD ARC.ZF
SYTUACJA WALUTOWA.

W ostatnich dniach amerykański 
fundusz interwencyjny wzmógł wy­
datnie swą akcję. Wskazuje na to 
zmniejszenie rezerw złota w Banku 
Francuskim o blisko 2 mil jardy fran­
ków w ciągu tygodnia, dalej zmniej­
szenie rezerw w Banku Holenderskim 
o 59 miljonów w ciągu tygodnia.

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwa­
gę, źe kurs dolara jest wciąż jeszcze 
o około 2®/» wyższy od kursu, który­
by odpowiadał dewaluacji o 40.94%, 
zrozumiemy, na jak wielkie trudności 
napotyka akcja amerykańskiego fun
dusza wyrównawczego.

Dewaluacja jakiejkolwiek waluty 
wpływa ujemnie na sytuację innych 
walut Obecnie sytuacja jest o tyle 
zaostrzona, że Ameryka bezpośred­
nio uderza w banki emisyjne państw 
europejskich, uszczuplając swemi za­
kupami ich zapasy złota.

Ze względu na rozmiary akcji ame­
rykańskiej, trzeba stwierdzić, że ban 
ki emisyjne kontynentu znajdą się w 
nieprzyjemnej sytuacji. Obecnie ata­
kuje je bezpośrednio fundusz inter­
wencyjny, wkrótce zaś wystąpią po­
średnie następstwa dalszego dewa­
luowania dolara, polegające na zwię­
kszeniu zdolności konkurencyjnej 
przemysłu amerykańskiego na ryn­
kach eksportowych.

Tem tłumaczą się usilne starania 
Angłji, której konkurencja ekspor­
towa amerykańska najwięcej za­
szkodzić może, o utrzymanie równe­
go krokn ze Stanami Zjednoczonemi 
w deprecjonowaniu waluty.

Ostatnio dopiero nastąpiła zwyżka 
funta szterlinga, którą tłumaczyć

KRONJKA7 AWIFRCIA
Działalność P. C. K. w Zawierciu.

W ub. piątek w sali Rady miejskie j od­
było się wiailne doroczne zebranie Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, oddziału w 
Zawierciu. Zebranie zagaiła prezeska p. 
dyr. Zofjia Banachiewiczowa, prosząc n>a 
przewodniczącego p. komisarza J. Szc-zo- 
dirowrkiego, sekretarzował p. Góralczyk. 
Ogólne sprawozdanie z działalności za­
rządu za rok ub. ztożył p. dr. Konrad Pla- 
sioibi ński. Jak widać ze sprawozdania 
P. C. K. brał żywy udział w pracach nie­
sienia pomocy bezrobotnym w Zaiwie>rei.u>, 
oraz irkulteczniaino rozdawnictwo mteka 
dla chorych starców i dzieci. Z akcji tej 
korzystało około 44M) 06Ób dziennie. Prae- 
piowaulzouo zbiórkę odzieży i bielizny.

W ZĄBKOWICACH.
Dla uczczenia 12 rocznicy korona­

cji Ojca &w., Piusa XI, wdniu 11 b.m. 
staraniem miejscowego proboszcza, 
ks. dziekana, J. Plucińskiego i Akcji 
katol'ck;ej, odbyła się w sali parafjal 
nej, pięknie w tym celu przystrojo­
nej, uroczysta akademja z następują­
cym programem: krótkie przemowie 
nie prezesa Ligi mężów kar., p. Jac­
kowskiego; piękny i bogaty w treści 
referat: „O 12 rocznicy” — w którym 
p. Bereszko szczególną uwagę zwrócił 
na przyjaźń wielką, jaką nam, Pola­
kom i Rzeczypospolitej Ojciec św. 
stale okazywał i okazuje; deklama­
cja p. H. Be reszko wny („Tyś jest O- 
poka“ i „Prorok Miłości"); piękne i 
wzruszające przemówienie p. Z. Gro^ 
chowskiej, p.t. „Ojciec św., a rodzi­
na”; przekonywujący i zajmujący 
referat p. Szczypińskiego: „Skąd po­
chodzi niewiara" oraz głębokiej i bo­
gatej treści przemówienie ks. dzieka­
na J. Plucińskiego, o znaczeniu 12 rocz 
nicy i koreferat poprzednich przemó­
wień. Po wzniesieniu okrzyku na 
cześć Ojca św., odśpiewali zebrani 
hymn: „My chcemy Boga".

można zaniechaniem interwencji fun­
duszu wyrównawczego. Co wpłynęło 
na tę przerwę? Może Anglją już się 
obawia dalszej dewaluacji. W szcze­
gólności publiczność angielska,, która 
dotychczas zachowuje spokój i uwa­
ża, że to nie funt spada, lecz inne wa­
luty idą w górę, może przystąpić do 
prób zal»ezpieczenia się przed spad­
kiem funta, co pociągn^oby za sobą 
ucieczkę kapitałów z Angłji?

Jeżeli jeszcze weźmiemy pod uwa­
gę eksperyment czeski, o którym pi­
saliśmy, będziemy musieli stwierdzić, 
że sytuacja walutowa komplikuje się 
bardzo poważnie.

Kronika gospodarcza.
NAiDZWYCZAAJNA DANINA MAJĄTKO­

WA Tyg/od-nik „Polska Gospodarcza'1 w ze­
szycie nr. 7 z dnia 17 bm. podoje wyjaśnie­
nie Ministerstwa skarbu, dotyczące nadtewy- 
czajneij darniny majątkowej w II grupie kon­
tyngentowej. CMóż, zwotatonru od nadzwy­
czajnej daniny majątkowej nie podlegają 
przedsiębiorstwa, które istniały bez przerwy 
od 1951 r. do 1953 r. włącznie, choć w mię­
dzyczasie zmieniły wlaiścicóela, albowiem 
ustawa o daninie majątkowej bynajmniej 
nie pnzepisnije, aby koniecznym warunkiem 
zaisitniienia obowiązku podatkowego był o- 
brót, dokonany przez tę samą osobę. Od­
imienna interpretacja ustawy mogłaby zre­
sztą spowodować masowe przepisywanie 
świadectw przemysłowych corocznie na inne 
osoby i uchylenie sdę w ten sposób od obo­
wiązku podatkowego. Warunkiem zaistnienia 
obowiązku podatkowego w odniesieniu do 
nadzwyczajnej daniny majątkowej jest więc 
tylko istnienie przedsiębiorstwa bez przerwy 
w czasokresie 1951—1933, dalej — o ile przed 
siębiorstwo zmieniło właściciela — to wyko­
nywanie przez nowego właściciela przedsię­
biorstwa w tym samym lokata, wreszcie cią­
głość przedsiębiorstwa oo do zbywanych 
wzgllędlme wytwarzanych artykułów.

która została rozdana na.jibiedniejszym 
bezrobotnym; Piroetprowadzono 3 kursy 
drużyn ratowniczych i zorganizowano 5 
drużyn, ratowniczych. W itutejezych szko­
ło/'h pozakładlano koła młodzieży pracu­
jące b. dobrze. Na terenie powiatu od­
dział posiada kilkanaście kół młodzieży 
w ldrabie około 1000 osób. Zakupiono 
również ekwipunek przeciwgazowy za 
zł. 1.575 i tą>. Jak widać, oddział P. C. K. 
w Zawierciu przejawia nader intensyw­
ną działalność, co jest w dużej części za- 
rłuigą niezmordowanej działaczki ma po­
lu społecznem preześki P. C. K. p. dyr. 
Zofji Banachiewiezowej. Przed Łożony bu­
dżet na 1934 r. w sumie zł. 5.4,15 został za-

to ieirdzony. Sprawozdanie kasowe w za 
stępstwie skartbmdczki, złożyła prezeska 
tp. Z. Barnach iewiczowa, komisji rewizyj­
nej p. Rudolf Szolic. Na wniosek korniej i 
udzielono zarządowi aibsoilurtorjum. Na 
miejsce trzech ustępujących Członków 
zamządu zostali wyhratnd pp. komisarz J. 
Szczodirowski, dnowa Miłchnoweka i W. 
Góralczyk. Delegatom na walne zebranie 
okręgu został wicertarnsta p. Franciszek 
Langert. Następnie zabrał głos przewód- 
miozący, wyrażając podziękowanie preze­
sce p. dyir. Banach ic w tezowej za jej nie- 
zmirodbwaną pracę na palta społecznem 
i organizacyjnem. Po przemówieniu prze­
wodniczącego zabrał głos wicesitaro6ta o. 
Fir. Langert, obrazując pracę P. C. K. w 
Zawiertciu, podkreślając przytem, iż spo­
łeczeństwo tutejsze wykazu je wielkie za­
interesowanie działalnością tutejszego 
oddiziiałiii P. C. K. Oóaltni przemawiał dr. 
Michno wśk i. apeihijąc do zarządu P.C.K. 
jak i również do wszystkich lekarzy, aby 
szerszą opiekę roztoczyli nad gruźlikami 
na terenie miasta Zawiercia, poczem po­
stawił wniosek o szkolenie drużyn ratow- 
nirayicih « terenie miasta. Po wyczerpa­
niu porządku dziennego p. Batnadhiewi- 
ezowa podziękowała obecnym za liczne 
przybycie na zebranie.
X Z ZEBRANIA CZŁONKÓW TOW. 
RZEMIEŚLNICZEGO. W ub. niedzielę 
odbyło się ogólne zebranie członków To­
warzystwa reemrietśllniezogo w Zawierciu 
Zebrani,' otworzył p. J. Gruszczyński, 
prezes rzemieślników, poczem do prezy- 
djinm weszli pp. przewodniczący S. Dy 
mecki. sekretarz A. Sztos, asesorowie No­
wak i Hamerski. Na wniosek zarządu 
ehamakter zebriamtia zmieniono z walnego 
dorocznego na ogóline, »ix>wodu nieopra- 
cowanda .sprawozdania komisji rewizyj­
nej, do której na zebraniu została wy­
brani pp. Górecki, Sztos i Kotkowski. 
Długa i ożywiona dyskusja toczyła aę 
przeważnie na temat zobowiązań Towa- 
inzystwa, które wynoszą około 39 tys. zł. 
Zgromadzenie upoważniło zarząd, do któ­
rego dokooptowano pp.: Dymeokiego, 
Sżtoea i Reymonta, do przeprowadzenia 
pertralktacyj z wierzycielami o redukcji 
ich pretensji oraz ze Zw. kupców pol­
skich w Zawierciu dnia wspólnego ratowa­
nia placówki społecznej, jaką jest wła­
sny dom rzemieślniczy. Następnie -wybra­
no Komitet wyborczy do Izby (rzemieślni­
czej w Kielcach, do którego weszli pp.: 
Dymecki, Piekarski, Jagieilak, Funta, Sko- 
rek, Reymont, Gruiszazyński i Kotkow­
ski. Pod koniec zebrania poruszano spra­
wę zbliżających się wyborów do Rady 
miejskiej w Zawierciu, nawoływując 
Członków do przyłączenia się z kupcami 
polskimi i właścicielami' nieruchomości.
X WYJAZD DO ZESPOŁÓW PRACY. 
Wczoraj wyjechało 50 robotników w wie 
ku przedpoborowym do zespołów pracy 
do Krakowa pod opieką oficera. Robotni­
cy ci otrzymywać będą wyżywienie, u- 
munidtairowanie i tjp. oracz 50 gtr. za- każdy 
przepracowany dzień.
X AKADEMJA KU CZCI OJCA ŚW. W 
ub. niedzielę wieczorem w sali Domu liu- 
dowego (TAZ.) w Zawierciu odbyła się 
urządzona, staraniem parafjiailnej Akcji 
katolickiej z ks. prałatem Zientarą, uro­
czysta akadómja ku czci Ojca św. Piusa 
XI, z racji 12 rocznicy Jego panowania 
na Stolicy Apostolskiej. Akademję wo­
bec licznie zgromadzonej publiczności za­
gaił p. inż. Stanisław Dutka, prezes Ak­
cji katolickiej. Następnie chór Towarzy­
stwa śpiewaczego „Lira" pod batutą p. 
Kaizimlicirza Czapli odśpiewał „Tyś jest 
Piotr" (kantata ks. Nodzyńekiego) i „Na 
opoce" (ks. Chłondowekiego). Referat p.t. 
„W 12 rocznicę koronacji Papieża11 wy­
głosił prof. Pełefiz. Recytację p.t. „Qwo 
Yadis - Darninę" wypowiedział E. Utraic- 
ki, uczeń gimnazjum męskiego. W dru­
giej części programu uiOzenice semina­
rium państwowego odtworzyły deklama­
cję chórową p.t. „Łódź Piotrowa". Na 
specjaillne wyróżnienie zasługuje dekla­
macja usccnizowiana „Błogosław Boże", 
uczenie gimn. p. Malczewskiej. Wysta­
wiony żywy obrazek „Pani Jasnogórska" 
przez S.MJ5. wypad! dobrze. Na zakoń­
czenie „Lima” odśpiewała „Piot/rową 
Łódź" (ks. Chłondowskiego) i „Pasterzu 
wiemy11 (ks. Gajdy).
X KONFISKATA BRONI. Policja skon 
fiskowala Bronisławowi Palufize z Porę­
by posiadany nielegalnie rewolwer oraz 
magazyn z trzema nabojami.
X Z MIESZKANIA Stanisławy Olszew­
skiej w Zawierciu (Towarowa 8) skra­
dziono 1(W zł., książeczkę P.K.O. na 30C 
zł oraiz 7 tailjj kawŁ do ary.
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£2K£ OLKUSZA
X CEMENTOWNIA „WIEK**  W OGRO 
DZIENCU RUSZA. W dniu, wczorajszym 
Mmenliorwmio „Wiek‘‘ w Ogrodzieńou. u- 
n.ieruidhonriona od dłuższego czasu przy­
jęta 37 rzemieślników łącznie z robotni­
kami. Prawdopodobnie z dniem 1 marca 
rb. fabryka będzie uinućhomioną ma do­
bre, dzięki czemu znajdzie prace około 
300 robotników.
X 5-CIO MINUTOWY STRAJK PRO 
TESTACYJNY. W związku z wypałdka- 
n>,j wiedeńskróetmi, w dniu wczorajszym o 
godz. 10 jamo wstrzymany został przez 
ibotników fabryki „Olkusz1* ruch we 

wszystkich oddziałach na przeciąg 5 mi­
ii-it. Robotnicy przez Iten caas mie oddala­
li dę od warsztatów pracy. Brojektówa- 
n y wiec- z przemówieniem nie odbył się 
mi-kiitck interwencji kierownictwa fa­
bryki.
X Z ZEBRANIA WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI W OLKUSZU. Pod pnzewod 
niwwem p. F. Majchcrkiewwcza, odbyło 
się w ub. n.icdziiełlę ogólbe zebranie Zw. 
wi.iś Meli nieruchomości w Olkuszu. 
Sprawozdanie z dztałailncści zarządu za 
rok ubiegły odczytał prezes Związku p. 
Romuald Paechowicz. kasowe i komisji 
rewizyjnej p. Kłyniuk. Po udzieleniu za- 
feądowi absotlurtorijuim wybraino do zarzą­
du) 3 członków, e mianowicie pp.: Wal. 
Chwazika, Pawła Hemsoldita i Jana Zinno- 
Bza, na zastępcę p. Igra. Szymonka. Do 
komisji .rewizyjnej pp.: M. Kły.niulka, Jó- 
■efa Świątkowskiego i W. Satpiłkę, na za­
stępcę p. Szilamę Frenkla. Na zebraniu u- 
chwalono m. im. zwrócić eię do zarządu 
miasta o wstawienie do budżeku na r. 
1954-5, smmy rf. 6 tys. na czyszczenie ulic 
i zwolnienie w ten sposób właścicieli nie- 
ruchomości od tego obowiązku, obniżenie 
ceny dzierżawnej od liczników (75 gro­
szy) do miimiiiminm. Poza odczytaniem zmie 
ndonej ustawy o wyborach do rad miej­
skich, obsaamnejszej dyskusji na ten te*  
mat nie było. Na zebraniu sekretarzował 
p. Wad. Chwaizik.
X WALNE ZEBRANIE P. C. K. w Olku- 
reu, odbędzie eię w 1 marca r.b.
X UKARANI PRZEZ STAROSTWO za 
rńeiepailine posiadanie broni: Antoni O- 
pałka z Wolbromia na 100 zł. grzywny 
lub 4 tyg. aresztu. Wład. Paździor z Ma- 
azyc, gm. Cienoiwice na 50 zt. grzywny, 
Jan Indyka z Prądnika Korzkiewskięgo 
na 50 zL, Tad. Jaworska z Chochla, gm. 
Bolesław na 40 zł„ Stanisław Barczyk z 
Rycrówką, gnn. Ogrodzieniec na 30 zł., 
Aleksander Kwiecień z Lasek Dwor­
skich na 30 zł. i za zakładanie sideł na 
kuropatwy Shamisław Piasek z Sułoszowej 
na 3 tygodnie aresztu.
X SKAZANIE MŁODOCIANEGO O- 
SZUSTA. Sąd grodzki w Olkuszu skatzał 
na pół roku więzienia mieszkańca wsi 
Glewiec pow. Miechowskiego, 20-lcł.niego 
Bo esławia TaiCzałę, za kradzież wail.izki z 
ży wnością jednemu z uczniów szkoly 
rzomieślinaczej w Olkuszu. Po wybraniu 
Z wailidki żywności, -w którą uczeń zao­

patrzony był niai cały miesiąc. Taczała 
pustą wailidkę oddał na przechowanie na 
dworcu kolejowym w Będzinie. Na prze­
wodzie sądowym wyszły na jaw ciekawe 
i wyrafinowane oszustwa TaiCzały, kitóry 
dlzięki swertuu. sprytowi wprowadzi 1 w 
błąd dowództw® 82 p. p. i 5 p. strzelców 
konmyeh służąc iw obydwóch pułkach 
przez pewien czas nie będąc wcale pobo-

Z CAŁEJ POLSKI.
ZGON GEN. RZĄDKOWSKIEGO.

W sobotę zmiairł w majątku Suehorzew 
pod Pfleszewem w wieku 74 lali generał 
broni w stanie spoczynku Jan Rządko- 
wski. W 1914 r. gen. Rządków ski był twór 
cą „Legjonu Pułaskiego’', a następnie do­
wodził brygadą Strzelców Polskich. Po 
odzyskaniu niepodległości gen. Rządko- 
wski dowodził dywizją litewsko-białoru- 
eką, która w r. 1920 pod! jego kierownic­
twem brała udział -w bitwie pod Radzy­
minem, gdzie gen. Rządkowski odznaczył 
się niezwykłem bohaterstwem. Po zawar­
ciu pokoju gen. Rządkowśki był przez 
parę Lht dowódcą O. K. Łódź. Pogrzeb 
e. p. gen. Rządikowskieigo odbył się w po 
niedzraiefc.

WIELKA GDYNIA.
W Gdyni odbyło się pod przewodni" 

twern komisarza Rządu m®r. Sokoła aie- 
dmiogodzŁnne posiedzenie rady miejskiej 
o hisforycanem dla Gdytna znaczeniu, w 
którem odczytano i przyjęto ąpnawoeria- 
nie komisji rewizyjnej oraz zamknięcie 
rachunkowe za. lata od 1926 do 1932-33. 
JeHt to wynik kilkumiesięcznej żmudnej 
pracy Członków komisji rewizyjnej oraz 
połączonych komdsyj radzieckich zmierza 
jących w. myśl wskazań i zaleceń kom. 
Rządu — z jednej strony do zaniknięcia

STRZAŁY NA ZIELONEJ GRANICY. ■
■H Postrzelenie dwóch przemytników z Zagłębia Dąbrowskiego.

Onegdaj wieczorem o godz. 22 nsałową- 
ła przeforsować zielciną granicę pod Ma- 
ciejkowicama wieloosobowa szajka prze­
mytników. Podbrneibni na grupy przemyi- 
nńcy uderzyli na obsadzony przez silny 
paltrol strażników odcinek graniczny ko­
ło dworca Anluoniowiee i nie licząc się z 
tem wipadlli w zaS-adakę.

Następna grujpa przemytników przypu­
szczając, iż strażnicy odeszli z zatrzyma­
nymi do Urzędu cednego ponowiła w nńe- 
spetŁna pół godzimy próbę przedostania eię 
do Pol teki. Przemytnicy maitnafili jednak 
na zdecydowany opór Strażników, którzy 
przypuściwszy ich na niewielką odle­
głość wezwali do zatrzymania się. Wez­
wanie nie odniosło skutku, wobec czego 
padło kilkanaście strzałów.

Kule zraniły w nogę Ludwika Rutko­
wskiego z Sosnowca, (Pekin 5) oraz w rę­
kę Jana Białeckiego z Wojkowic Komor­
nych (Staszica 12). Rannych przemyłnir

rowym. Podstępem wyłudził od pewnego 
księdza w Wialnie 40 zł. juko syn jednego 
z gospodarzy sąsiadujących z rodziną 
księdza. w Miechowskiem. Pozatem Ta­
czała poszukiwany jest przez szereg są­
dów za oszustwu i jazdę koleją bez bile­
tu na kresach. Młodociany oszust przez 
dwa lata był praktykantem w gminie I 
tgołomja pow. Miechowskiego.

przeszłości gospodarki m. Gdyni w far­
mie uporządkowanej, z drugiej zaś stro­
ny do rozpoczęcia przyszłej dztalatoości 
zarządu miaśta na zdrowych podstawach. 
Na zakończenie zaapelował komisarz 
Rządu do radnych miasta w mysi zasady, 
wygłoszonej na wstępie tego przemówie­
nia prosząc o ufommaliizowanie przeszłości 
i przejście nad1 nią do przyszłości Wiel­
kiej Gdyni.

UŁASKAWIONY MORDERCA.
Przed wojskowym Sądem okręgowym w 
Potznanóu odbyta aię w (trybie doraźnym 
rozprawa karna przeciwko strzelcowi 56 
p. p., Józefowi Janikowi z Krotoszyna, 
dezerterowi, który zabił stróża nocnego, 
Przybylaka, i ciężko namał posterunko­
wego policji, Martynę. Sąd wojskowy wy­
dał wyrok, skazujący Janika na karę 
śmierci przez roztrzepanie. P. Prezydent 
skorzystał z prawa łaski, i zamienił Ja­
niakowi karę śmierci na dożywotnie wię­
zienie.
LITWINI WYKUPUJĄ POLSKĄ NIE­
RUCHOMOŚĆ NA WILEŃSZCZYŹNIE.

Akcja ofensywna ekonomiczna Litwi­
nów na Wileńszczyźnie jest w oałej peł­
ni. Według dotychczasowych obliczeń w 
ręce Litwinów przeszło w Wilnie 13 do­

ków przcwieziouio do szpitala powiatowe­
go w Stzairlleju. Na szczęście rany lekkie.

Pnzy itej okaaji zatrzymali strażnicy 
pozostałych przemytników w liczbie 7 
Okazało się, że część 6waj.ki pozo«*tałiai  po 
stronie niemieckiej, odczekała odpowie­
dnią chwiłę i o godz. 3 rano przekroczyła 
granicę pod Maciejkowncarari. Przemytni­
ków*  spotkał jednak tem sam Los, zostali 
lwwiem zatrzymani. Ogólnie w ciągu no­
cy zatrzymała strażnicy 23 przemytników, 
przeważnie mieszkańców Zagłębia Dą­
browskiego, od których odebrano łącznie 
125 kg. pomarańcz, 2 kg. sacharyny, 30 
kg. migdałów, oraz około 4ó kg. mączki 
kokosowej, orzechów i t. d.

Tej samej nocy o godz. 3 nad ranem 
zataymaJi strażnicy pod Btrnozowócaani 
Stanisława Kozłowskiego z Czeladzi, od 
którego odebrano 15 kg. migdałów.

Pod Brzezinami dowtali się w zastawio­
ną przez „zielonków1' pułapkę Włady­

mów murowanych. W Święeianach. Li­
dzie, Grodnie. Suwałkach, Oranach i in­
nych miejscowościach województw kre*  
sowych Litwini nabyli 28 domów mnro 
wianych i 62 d/rewinianych. Prócz tego na­
byto 18 majątków ziemskich i 32 folwar­
ki. Koszta nabytych nieruchomości w cią­
gu 1953 r. wynoszą 3,~28.e59 zł. Na rok 
1954 Litwina preliminują 2 nriłjony do­
larów na kupno dalszych nieruehomośck 
organizację szpitalnictwa, spółdzielń, ko- 
lonij letnich i t. d.

WŚCIEKŁY PIES POKĄSAŁ LUDZI
W KOŚCIELE

f8 b. m. wałęsający się pies w Pkuwło 
wie powiatu katowickiego wrpadł do tam- 
itejszego kościoła w czasie odbywającego 
się nabożeństwa i pokąsał kilka osób, 
oraz porozdzierał ubrania. M. in. ukąsił 
on w prawą rękę kolejarza I azama Jena 
z Pawłowu, który usiłował psa z kościoia 
usunąć. Ponieważ pies był silnie podej- 
irzatny o wściekliznę, gdyż w drodze dn 
Kończyc skąd pochodzi pokąsał równieti 
kilka osób, zaetazelono go. O wypadku 
powiadomiono miejscowego Mcatrza we- 
terynairji oraz władze celem ustalenia, 
czy istotnie pies był wściekły. Właściciela 
psa dotychczas nie odtnaileziono.

Moda na potwora.
Czechosłowacki przemysł biżarteryjny i 

galanteryjtny wyzyskał popularność rzeko­
mego potwora z Loch-Ness i puścił w obieg 
niezliczoną ilość drobnych wyrobów z kry­
ształu górskiego granatów i innych kanrie- 
ni oraz z metalów, wyobrażających smoka 
szkockiego; są to przyciski na biurko, bros*-  
Jd, postumenty, sygnety, ąpdmki, breloka etc. 
etc. Również przemysł gumowy wypuścił na 
rynek moc balonów, piłek, pływaków imi­
tujących formą potwora z Loch-Ness. Wy 
roby te cieszą się ogromnem powodzeniem.

sław Saraik z Czeladzi, Władysław Grze­
gorczyk z Grodźca, którzy mięła ze sobą 
6 kg. pomairańcz i trzy fartuchy gumowe 
oraz nieco później Franciszek Podraża 
z Czeladź.

Ujęciu szaijki przemytników towarzy 
szyły liczne strzały, bowiem strażnicy po 
bezskutecznych wezwaniach do zatrzy­
mania się użyli broni pailnej. Strzały nie 
były celne.

Od zatrzymanych przemytników ode- 
brano 54 kg. pięknych pomairańcz, które 
zdeponowano w urzędzie cetóym w Brze­
zinach ŚL

Na szosie pod Bobrowimkamiy w pow. 
będzińskim, natknęli się strażnicy na idą­
cych od granicy z towarem niemieckim 
mieszkańców Bobrownik EugenjuSza i 
Mairję Miodków oraz Klarę Paździemiak.

Przemytnicy dźwigali 27 i pół kg. po­
marańcz z htóremi musieiS zawrócić z 
drogi by je złożyć w urzędzie ceknym.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
— Tyie pieniędzy... — zanosiła się Nika.
|— O pieniądze ca idzie? Toż to głupstwo — 

odetchnął z ulgą pan Zygmunt.
— Olcradii mnie.... o, o, ol
— De ci potrzeba — zapytał pan Zygmunt, się­

gając do portfelu. Chętnie ci pożyczę. Czemu odna- 
zu md nic mówisz, że jesteś w kłopocie.

— Dużo... nie... nie śmiem powiedzieć...
— Wszystko ci dam, co mam — rzekł pian Zy- 

g-munit. otwierając portfel i wykładając pieniądze 
na stół. Sto... pięóaeuesiiąt.... jest sześćset osiem­
dziesiąt.

Płacz Niki wzmógł się do spazmów.
*— Za mało? — zapytał pan Zygmunt i jego 

opalone na branż czoło przecięta nikła zunaireecnka.
— De ci potrzeba?

Nika tkała, niie odpowiadając. Asia zaś spoglą­
dała bacznie na czoło paina Zygmunta.

— De? — powtórzył bez humoru pan Zygmunt.
— Jeżeli to tajnie ważne, to pojadę do Warszawy 
Wczesnym pociągiem i wrócę nad wieczorem. De? 
Tysiąc?

— Nie. tyle wystarczy |— wyscdochała 
apasując mu szyję branzowemń ramionami - 
ko ja nie mogę wziąć, bo kiedybyrm oddała?

— Ależ, cóż znowu — rzekł z entuzjazmem 
\-ui ZwmuuL I<uż nier-li sie a to ałówka nie boki.

Zaciągasz u mnie pożyczkę długoteraniraową. No, 
buziaka!

Roześmiał się z zadowoleniem.

Następny dzień kosztował Nitkę dużo nerwów. 
Zygmunt się nie pokazał: Pomimo całej wiary 
w jego „wriemość", bała się, że wysoka „pożyczka" 
trochę go ochłodziła. Asia straszyła ją niemołosier- 
nie:

— Wadziałatm jak się namarszczvł, jakoś mu 
się pnzymówiła. Może mu się nie podobało, że go 
tak nabrałaś, i nie wróci...

— Cicho bądź! — wrzasnęła ze złością siostra. 
— Już i tak mam dosyć strapień!

Krysię zapytała:
— Gdzie Wiekiński? Jeszcze go dziś nie wi­

działam. Czy wyjechał? Dobrzeby było, bo łazi 
za mną jak cień i zanudza swoją miłością. Dobry 
kolega, co? Z Bodkiem licho wie, co się teraz dzie­
je, a on mu tu wchodzi w drogę. Nagadałam mu 
do słuchu. Ale!... śmiał się, że ty na niego lecisz. 
Nie wierz mu, Krychna!

Krysia, słuchając tej złej gadaniny, bladła 
i czerwieniała. Była oburzona na bezczelną intry- 
gantke, lecz pomimo wszystko w serce jej zakradł 
się jad wątpliwości.

Tego dnia pisma przytnjosły entuzjastyczne 
wiadomości o brawurowym locie porucznika Szre­
niawy, który zostawił aa sobą daileko wszysttkich 
współzawodników i był inż bliski ostAiecznesto su­
kcesu.

HaJa chodziła jak nieprzytomna. Radość- roz­
sadzała jej piersi, neutralizując chwilowo rozpacz 
i gorycz. Była tak podniecana, że znosiła bez wiel­
kiego przymusu nawet widok Niki, która pokazy­
wała jej kartki od narzeczonego, wysyłane z każ­
dego miejsca lądowania. Tem bardziej, że spotkało 
ją wielkie szczęście, gdyż w kartce do siostry Szre­
niawa przesłał i jej „przyjacielskie serdeczności’'. 
Zdarzyło się to pierwszy raz i biedna Hala walczy­
ła rozpaczJdw-ie z szaloną wyobraźnią, która narzu­
cała jej oszałamia jące obrazy niewiarogodnej na­
dziei.

Zygmunt się pokazał. Był w Warszawie. Przy­
wiózł pierścionek z ładnym brylantem. NriJca zro­
biła mu awanturę, że ją prześladuje, że przecież 
mając narzeczonego, nie może przyjąć drugiego 
pierścdonika zaręczynowego. Pan Zygmunt, ogrom­
nie potulny, postawił się bardzo ostro i powiedział 
jej, że przecież sama go zachęcała. Asia wyraziła 
się później, że widocznie przez te .głupie pienią­
dze" nabrał takiej pewności siebie. Nika była obu­
rzona. Odpowiedziała z godnością, że nie jest „ża- 
dmem czupiradłem", żeby potrzebować ludzi cią­
gnąć i że jeżeli ona się już „panu dziedzicowi ” nie 
podoba, to może wrócić do Krysi. Pan Zygmunt 
potarmosił sobie czuprynę, zaklął się, że tylko ją 
kocha, obiecał poprawę i cierpliwość i zmusił na 
pojednanie do potajemnego przyjęcia pierścionka, 
na którym była wyryta wewnątrz data i mister­
nie z soną splecione litery M. i Z.

D. c. a.



• K IJ I< J f. K Z. A C I! O D N I1' wtorek 20 lutego 1954 roleu. Nr. 50.

PROGRAM ^ADJOWY
„POŚMJEJMY SIĘ... W ŚRODĘ!"

W popołudniu we j audycji muzyki lekkiej, 
<tóra nadana będzie w środę 21 bm. o godz. 
16.55 weźnre udział jeden z nejwyfritnńej- 
ezych artystów rewjowych. Ludwik Lewiń­
ski, którego zarówno ^monologi, jak i pio­
senki mają w sobie zawsze porcję niezawod­
nego humoru.
KWARTET POLSKI I JÓZ7F TURCZYNSKI 

W RADJO.
W środę 21 bm. o godz. 1&20 w kameral­

nym koncercie muzyki polskiej weźmie u- 
dhnal zasłużony na polu szerzenia kultury 
muzycznej zespół kameralny „Kwartet pol­
ski" oraz ceniony pianista Józef Turczyfeki. 
Wykonana będzie środkowa część (Andante 
neJigioso) z kwartetu smyczkowego Ł Siat­
kowskiego oraz kwartet fortepianowy J. Za- 
r«nfcekiego. znakomitego kompozytora na­
szego, które utwory coraz częściej pojawiać 
się zaczynają w programach koncertowych.

SONETY KRYMSKIE W RADJO.
W środę 2t hm. o godz. 21.15 rozgłośnia 

stołeczna nadaje w całości piękne „Sonety 
Krymskie" Adama Mickiewicza z muzyką 
Stanisława Moniuszki. Wykonawcami będą: 
chór „Lutnia". orkiestra symfoniczna P. R. 
pod dyr. Piotra Moszyńskiego, oraz t“nor 
Adam Dobosz.

WTOREK 20 LUTEGO.
7j00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wrtają zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.20 Muzyka 
t. płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 115(7 Sygnał czasu, hejnał. 12.06 Koncert 
zespołu salonowego Niny Mańskńej (Warsza­
wa). 12.30 Wiadomości meteorologiczne. 12.33 
D. c. koncertu. 1520 Wiadomości gospodar­
cze. 15.40 Koncert zespołu jazzowego Adama 
Ftwmańskiego (Wareizawa)i. 11625 Skrzynka 
PKO. 16.40 „Kącik językowy'1 — prelegent 
prof. Stanisław Słoński (Warszawę). 16.55 Miu 
zyka. 17.10 Recital fortepianowy Juljusza 
feserlisa (Warszawa). 17.50 Pogawędka Cioci 
Heli' z dziećmi. 18.00 Odczyt pt „Budownic­
two w miast .ach nowoczesnych'1 wygi. p. An­
toni Pomian. 18x20 Skrzynka mu-zyczna — ko­
respondencje bieżącą omówi dyr. Tadeusz 
Mazurkiewicz (Warszawa). 18.35 Muzyka. 
19.05 Rozmaitości. 19.10 Władysław Miedniak: 
Gawęda wędkarska. 1925 Feljeton z War­
szawy. 19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 „My 
śh wybrane". 20.02 „Cosi fan tuftłe'1 („Takie 
one wszystkie") opera komiczna w 2 akt. 
W. A. Mozarta, tekst Lorenza da Ponte (timm. 
SL Roya). 2125 Kwadrans literacki: „Jak 
przyszła Itaris'1 — legenda Mieczysława 
Wemerta (Warszawa). 21.40 D. c. opery. 22.40 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria" w 
Warszawie.

KINO
Mie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO 

„EDEN” 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

KINO 

„nr 
w Dąbrowie 

Górniczej

Dziś premjera!

„Niech Żyje Wolność”
reżyserji Rene Claira Arcydzieło francuskiej produkcji.

Następny program

„JASNOWŁOSY SEN” z Liljaną Harvey

■E IM!
ROŻNE

DZIŚ FILM POLSKI!

WYROK ŻYCIA
Wielki dramat serc. Protest przeciw niesprawiedliwości wo­

bec kobiet i obrona uwiedzionych dziewcząt.
w rolach gł: Najnowsza sława polskich scen Irena Eichle­
równa i bohaterka „Dziewcząt w mundurkach**  Jadzia 

Andrzej ewska.
Wkrótce: „Rakoczy marsz" reprezentacyjny film węgierski.

DZIŚ PREMJERA!
Największy sukces amerykański MAURICE CHEVALIER 
oraz jego nowa partnerka JACQUELINE FRANCELL 

w potężnej komedji myzycznejfcp. t.

„PĘKNĘ JEST ZYCIE"
Nadprogram TYGODNIK PARAMOUNTU.

Początek seansów o 4 pp. w niedzielę o 2 pp.

(XI LOS ZENIE.
Niniejszem podaje się 
do publicznej wiado­
mości, iż Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa 
„Niwa'1 w Grodźcu zo­
stała rozwiązana mocą 
postanowienia Sędzie­
go Rejestrowego w 
Sosnowcu z dnia 13.1 
1934 r. i obecnie znaj­
duje się w stanie li­
kwidacji. W myśl par. 
76 urtaiwy o spółdziel­
niach wzywa się wie­
rzycieli by zgłosili 
swoje pretensje u pod 
pii-anych likwidatorów 
do 5 tygodni, licząc 
od dnia ostatniego o- 
głoszenia w niniejszem 
piśmie. Likwidatoro- 
wie Spółdzielni Rol­
niczo - Handlowej — 
„Niwa'1 w Grodźcu w 
.likwidacji St. Morek, 
R. Dróżdż. FI. Cyja.

1122

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ
lindeum używane. " 
Zgłoszenia w Admin ' 
stracji K. Z. pod 
nolewm". M?* ’

PLAC 
narożny niewiekli cer 
trum pod duży don*  
dochodowy — tanie 
sprzedam. Zgłoszeni'] 
pod „Narożny“. 10*-

LOKALE

Tylko 3 dni od poniedziałku 19 do środy 21 rb.
SYLVIA SIDNEY w rewelacyjnym filmie złotej serji 

„Paramountu" p. t.

„ODMĘT ULICY"
W męskiej roli nowy VALENTINO GEORGE RAPT. 

Reżyserja Marion Gering. Nadprogram dodatki dźwiękowe.

Następny program: „BUNT MŁODZIEŻY**

NOWOOTWARTA 
NOWOCZESNA 
SZLIFIERNIA 

„SZYBKOŚĆ" 
firma Wyspiański, So­
snowiec, Żeromskiego 
14. Ostrzy i naprawia: 
przedmioty fryzjer­
skie, rzeżnickie, intro­
ligatorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so- 
iiidnel 1143

TAPICER 
przyjmuje obstalumki 
i reperacje po bardzo 
niskiej cenie. Marjan 
Czubana Fel. Perlą 17 
 1106 

SAMOTNYM, 
chronicznie chorym, 
stały pobyt tanio. Sa­
na tor j u in „Sailus" — 
Kraków. 1058

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC“ 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

868 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

•mSPORTm Q

W poniedziałek 19 lutego o godzinie 8-ej 
i pól rano odbyło się w kościele nara- 
Qa3nym na Pogond nabożeństwo żatobne 
aa dóazę ś. p.

Jaiiu i WmskM Wiisliii
amarłej w Orawce 19.8.33 r. w 26 roku ży­
cia i tamże pochowanej — o czem atrwia

RODZICE, CÓRECZKA. 
W25 SIOSTR A. BRAT

JAK W KINIE.
— Jak się się podobało wczoraj w pperze?
— 0, bardzo! Wciąż grała muzyka, zupeł­

nie jak w kinie!_________________________ ____

Prenumerata miesięcaua w Sosnow­
cu bez odnoszenia dc domu zi. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu A 350.

2 POKOJE 
z kuchnią na pderw 
szym piętrze do wy­
najęcia. Sosnowiec, N'J 
wopogońska 6. 11^

DO WYNAJĘCIA 
zaraz ew. od 1 ma W*  
rb. w domu przy til- 
Marjaddej naprzeć i" 
ko gimnazj. Staszica. 
3 mieszkania: 4 poko­
jowe, 3 pokojowe i 1 
pokojowe z kuchnio- 
md i wszełkiemj wygo­
dami Wszystko solid­
nie odnowione. Wia­
domość telefon Nr. Ti-

ZGUBIONE 
DOKUMENTU

ZGUBIŁ 
książeczkę Kasy Cho­
rych wydaną w Sosno­
wca, Stamd-ław Fijał­
kowski z Gnodźca.

19 KLUBÓW W LIDZE.
Na walnem .zgromadzeniu P.Z.P.N., o któ­

rem pisaliśmy wczoraj, między innemi po­
stanowiono zmniejszyć ligę państwową do 
10 klubów z tem. że w roku 1934-35 spadlają 
dwa kluby, a wchodzi jeden, od r. 1936 zaś 
wchodzić będą do Lagi mistrz i wicemistrz 
Ligi; utrzymać karencję graczy, a złagodzić 
jedynie przepisy co do graczy, przenoszą­
cych sóę służbowo do innego okręgu. Przy 
Okręgowych Kolegiach Sędziów powołana 
zostanie specjalna komisja dyscyplinarna, 
złożona z przedstawicieli okręgu OKS*  u. Da­
lej utworzony zostanie przy poszczególnych 
OZPN wydział propagandy.

PORAŻKA CRACOYII.
.W niedzielę Cracov.ia rozegrała mecz pił­

ka reki w Królewskiej Hucie z tamtejszym 
Amatorskim klubem sportowym. Zawody za­
kończyły się sromotną porażką Cracovii w 
•tosuniku 7:0 (5:0).

DYSKWALIFIKACJA SZTEKKERA.
Centralny Związek zapaśników polskich 

zdyskwalifikował b. mistrza świata i b. mi- 
staśaa Polski Teodora Sztekkera. W moty­
wach Związek podkreśla nieetyczne postępo­
wanie wobec kolegów ń niewywiązywamie 
się z zobowiązań finansowych.

TERMINARZ ZAWODÓW 
sLASKJEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 

LEKKOATLCTYCY.NEGO
Na drugiem zebraniu zarządu Śląskiego 

Okręgowego Związku Lekkoatletycznego, 
które odbyło się w dniu 13 bjm. w Katowi­
cach, Pocztowa 11 między irmemi zatwierdzo 
no terminarz zawodów, opracowany przez 
komisję sportową, a organizowanych przez 
S. O. Z. L. A.

Terminarz ten zostaje otwarty ,.Biegiem 
Polonji" w dniu 25 marca, w Katowicach, 
8 kwietnia — propagandowy bieg naprzełaj 
o mistrzostwo okręgu zorganizowanie tego 
biegu przydzielone będzie S. T. S. Strzale w 
Sosnowcu, o ile khifb ten wytyczy odpowied­
nią trasę na terenie Sosnowca. W tym celu 
kierownictwo sekcji wszczyna w najbliższych 
dniach odlpowicdnie kroki, jeśli okaże się, 
że trasa nie będzie odpowiadała wymaga­
niom, bieg ten zostanie przydzielony do 
Bielska.

W dniu 27 maja odbędą się mistrzostwa

klasy „C*  panów i „juntorów11 w Król.-Hu­
cie, 3-go azerwca 10-cio fecie Ś. O. Z. L. A., 
10-go czerwca mistrzostwo klasy „B“ pań i 
panów w Katowicach, 17 czerwca mistrzo­
stwo klasy ,A“ pań i ponów w Szopienicach 
24 czerwca trójmecz „Śląsk — Kraków — 
Łódź'1 w Katowicach, 2 września „Maraton 
o mistrz. Polski* 1, 15 lipca wyjazad reprezen­
tacji Śląska do Wilna, 5 sierpnia pięciobój 
pań i dziesiędóbój panów w Kroi.-Hucie, 12 
sierpnia zawody mdędlzym. Katowic — Król.- 
Hwta w Katowicach, 9 września międzymia­
stowe zawody Katowice — Częstochowa, 16 
września pięciobój panów i trójbój pań o 
mistrzostwo okręgu, na wniosek kierownika 
sekcji lekkoatletycznej S. T. S. „Strzała11 Je­
ziorowskiego będącego jednocześnie człon­
kiem zarządu Ś.O.Z.LA. mistrzostwa te zo­
stały przydzielone do Sosnowca a organiza­
cję polecono „Strzale".

Jak z powyższego można wnioskować przy 
szły sezon lekkoatletyczny będtcie obfitował 
w szereg bardzo ciekawych zawodów, któ­
rych część została przydzielona do Sosnow­
ca. Jeśli do tego weźmiemy pod uwagę ter­
minarz zawodów międzyklubówych, który w 
najbliższym! czasie zostanie opracowany 
przez pp. kierowników poszczególnych klu­
bów, to przekonamy się, że miejscowy klub 
„Strzała" dbając i propagandę i populary­
zacje sportu lokkoatletycznego im w swym 
programie sprowadzenia <ib Sosnowca po­
ważnych zespołów śląskich jak „Stadjon", 
..Pogoń" oraz inne kluby wspomnianego o- 
kręgu.

Cżtonełk kom. projwgau«8oweij śjOjLŁ.A. 
KRYNICA — JEDNOŚĆ: lrti.

W ub. medzfeJę czeladzka Birynica gościła 
na Śląsku, gdzie rozegrała mecz z Jednością 
w Michał,ko wicach. Do zawodów tych Bry- 
nica wystawiła skład rezerwowy, przegry­
wając w stosunku 12:1.

ZAWODY PTNG-PONGOWE 
zostały rozegrane onegdaj między sekcjami: 
St. M. P. Strzemieszyce, a Klubem Sporto­
wym „Brygadą" w lokalu Brygady. Wynik 
6:1 na korzyść Brygady. Klub sportowy 
Brygada posiada już swój lokal, inwentarz, 
sprzęt sportowy, stół ping-pongow y, co 
świadczy o ruchliwości zarządu i członków.

ZAKłAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
tleny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.
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BIAŁE 
TYGODNIE

w MAGAZYNIE 
■O” BŁAWATNYM 
M. KEPIIJSKIEGD 

W BĘDZINIE 
Najniższe ceny uwi­
docznione w oknie 
wystawowe m.

HERBATA
ANGIELSKA 
ROSYJSKA 
CHIŃSKA 
KIACHTA 

świetnie naciąga, mą 
doskonały aromat ' 
wyborowy smak-

SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23. 
HURT. — DETAL

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

PROSZEK

/..KOGUTKIEM
f «3HiFKLXCEEECłlE>j

yUSUWA NAJUPOnCZYWiZY

W BÓL GŁOWY
HIGRCHĘ HEWRALCj; 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 

bóle; artretyczne ,
STAWOWE KOSTNE . T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY; W POSTACI

TABLETEK.
Żądajcie oryginalnych prqszków

z.KOGUTKIEM"
858

Wiersz milimetrowy jednotamowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem W gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 na, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy dLrnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiadn

WWAWKU i' HEDAJtr/ffi MMŁ ffTMłńW -bMW, - JOBUaBA. W SOSC^WWU.

Seryjne drobne ogłoszenia.
P® 10 wyruów w k«Id.mk..,|.J,, 

30 drobnych oył. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł. 

_Za_ każdy wyraz dodatkowy dopłaca ,j, 
~ UMPAKUJK POP. HMMBW oroyu.iflag?


